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W dniach 23-24 paź dzier ni ka Ks. Pro boszcz, opie kun Mor skich Gór ni ków 
Naftowych, od był piel grzym kę na Ja sną Gó rę. 

W nie dzie lę, 1 grud nia, go ści li śmy w na szym ko ście le pra cow ni ków 
fir my Lo tos Pe tro bal tic. W uro czy stej Eu cha ry stii o godz. 13.00, w asy ście 
sztan da ru i opra wie li tur gicz nej, bra li udział gór ni cy mor scy (czy ta nia mszal -
ne i pro ce sja z da ra mi). Pod czas tej Mszy św. dzię ko wa li śmy Bo gu, za wsta -
wien nic twem św. Bar ba ry, za otrzy ma ne ła ski i pro si li śmy o dal szą opie kę          
i Bo że bło go sła wień stwo dla gór ni ków w ich trud nej i nie bez piecz nej pra cy. 
Na za koń cze nie zo stał zło żo ny kosz z kwia tami przed ta bli cą św. Bar ba ry, pa -
tron ki gór ni ków.                           

ks. Grzegorz Stolczyk 

Msza św. „Barbórkowa”  
− z górnikami morskimi

Z ŻYCIA PARAFII



Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII  
 
14 IX – Od by li śmy XXIV Pa ra fial ną Piel grzym kę Ro we ro wą do Ma tem -
ble wa.  
21 IX – So li da ry zu jąc się ze wszyst ki mi oso ba mi, któ re ucier pia ły na sku tek 
po wo dzi, mo gli śmy wes przeć je ma te rial nie. Ze bra ne przed ko ścio łem ofia ry 
zo sta ły prze ka za ne za po śred nic twem Ca ri tas Pol ska dla po wo dzian.  
•  Sio stra Ber nar da za pra sza ła dzie ci z klas 3, 4 i 5 Szko ły Pod sta wo wej na 
spo tka nia Eu cha ry stycz ne go Ru chu Mło dych.  
29 IX –  Uro czy sta Msza św. dla kan dy da tów do bierz mo wa nia by ła po łą czo -
na z udzie le niem bło go sła wień stwa. 
6 X –  Po Mszach św. o godz. 9.30 i 11.00 przed sta wi cie le wspól no ty ró żań -
co wej przed ko ścio łem za pra sza li oso by, któ re chcia ły by za si lić sze re gi 
Wspól no ty Ży we go Ró żań ca. 
• Pod czas Mszy św. o godz. 11.00 po świę ci li śmy ró żań ce dzie ciom, któ re 
przy go to wu ją się do I Ko mu nii św.  
• Msza św. ce le bro wa na o godz. 20.00 za in au gu ro wa ła ko lej ny rok pra cy 
Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor dis”, a po Mszy św. od by ło się spo -
tka nie na ple ba nii. 
11-13 X – W ra mach ar chi die ce zjal nej pe re gry na cji przy by ły do na szej pa -
ra fii re li kwie św. Woj cie cha, bi sku pa i mę czen ni ka. Bo ga ty pro gram mo dli -
tew ny z opra wą mu zycz ną był du cho wym przy go to wa niem do ob cho dów 
100-le cia ist nie nia na szej ar chi die ce zji w ro ku 2025.  
16 X – Pod czas Mszy św. o godz. 18.00, w 46. rocz ni cę wy bo ru Ka ro la Woj -
ty ły na sto li cę Pio tro wą, mo dli li śmy się za wsta wien nic twem św. Ja na Paw ła 
II i pro si li śmy o opie kę nad na szą pa ra fią. 
• te go dnia ob cho dzi li śmy w ko ście le pol skim XXIV DZIEŃ PAPIESKI. Ha -
słem te go rocz ne go dnia by ło za wo ła nie „Św. Jan Pa weł II. Ewan ge lia sta ro -
ści i cier pie nia”. Przy wyj ściu z ko ścio ła moż na by ło zło żyć ofia rę na sty pen -
dia dla dzie ci i mło dzie ży przy zna wa ne przez Fun da cje Dzie ło No we go Ty -
siąc le cia. 
19 X – W 40. rocz ni cę śmier ci księ dza Je rze go Po pie łusz ki, któ ry od dał swo -
je ży cie, słu żąc Bo gu i Oj czyź nie, od ma wia li śmy Ró ża niec w in ten cji na szej 
Oj czy zny za Jego wstawiennictwem. 
31 X – Te go rocz ny wie czór mo dli tew ny „Ho ly Wins” (Świę ty Zwy cię ża) od -
był się w na szej pa ra fii pod ha słem „Świę ty Ko ściół (Nie)Grzesz nych lu dzi”. 
Mo dli twa roz po czę ła się nie szpo ra mi, a na stęp nie kon fe ren cję wy gło sił bp 
Piotr Przy bo rek. 
11 XI – Na Mszy św. o godz. 9.00 mo dli li śmy się w in ten cji na szej Oj czy zny 
w 106. Rocz ni cę Od zy ska nia Nie pod le gło ści. 
12 XI – W 35. rocz ni cę ka no ni za cji Św. Bra ta Al ber ta, na wspól nej mo dli twie 
dzię ko wa li śmy Bo gu za du cho we dzie dzic two św. Bra ta Al ber ta i pro si li śmy 
o opie kę nad na szą pa ra fią. 
13 XI –  O godz. 19.00 w sal ce na ple ba nii ks. Wik tor wy gło sił ka te che zę bi -
blij ną pt. „Po czą tek Kró le stwa Izra ela”. 
17 XI – W go dzi nę mi ło sier dzia o godz. 15.00 uczest ni czy li śmy we Mszy św. 
w in ten cji od pro wa dzo nych do wiecz no ści w mi nio nym ro ku po nad 160 na -
szych pa ra fian, każ de go z nich wy mie nia jąc z imie nia i na zwi ska, pro sząc dla 
nich o ła skę ży cia wiecz ne go. 
24 XI –  Uro czy stość Je zu sa Chry stu sa Kró la Wszech świa ta to pa tro nal ne 
świę to na szych Sióstr Be ta nek. Skła da li śmy sio strom naj lep sze ży cze nia i po -
dzię ko wa nia za ich co dzien ną po słu gę w na szej pa ra fii. 
30 XI – In au gu ra cja te go rocz ne go ad wen tu i no we go ro ku li tur gicz ne go, 
którą roz po czę li śmy o godz. 17.30 Lu ce rna rium, czy li nie szpo ra mi po łą czo -
ny mi z uro czy stym śpie wem i za pa le niem świec na wień cu ad wen to wym.  
1 XII – Go ści li śmy w na szym ko ście le pra cow ni ków fir my „Lo tos Pe tro bal -
tic”. Pod czas Mszy św. o godz. 13.00 dzię ko wa li śmy Bo gu, za wsta wien nic -
twem św. Bar ba ry, za otrzy ma ne ła ski i pro si li śmy o dal szą opie kę i Bo że bło -
go sła wień stwo dla górników morskich w ich trud nej i nie bez piecz nej pra cy.  
• w I nie dzie lę ad wen tu roz po czę li śmy Wi gi lij ne Dzie ło Po mo cy Dzie ciom.  
•  roz po czę li śmy świą tecz ną ak cję „Pacz ka dla po trze bu ją ce go” ze bra ne 
środ ki prze zna czy my na za kup świą tecz nych pa czek dla naj uboż szych na -
szych pa ra fian. 
8-11 XII –  Pod czas re ko lek cji ad wen to wych Sło wo Bo że gło sił mo de ra tor             
z Gdań skie go Se mi na rium Du chow ne go,  Ks. Piotr Be lec ki.

GŁOS BRATA NR 4(102)2024 3

Te go rocz ny ad went, któ ry jest cza sem 
ocze ki wa nia na Bo że Na ro dze nie i przy po -
mnie niem o po wtór nym przyj ściu Zba wi -
cie la na koń cu cza sów do bie ga koń ca. 
Dzię ku ję WSZYSTKIM za udział w re ko -
lek cjach i po ran nych ro ra tach. Był to pięk -
ny czas wspól ne go od kry wa nia Bo żej mi ło -
ści i do świad cze nia ko ścio ła ja ko Wspól no -
ty, w któ rej każ dy jest waż ny i ma swo je 
miej sce. 
 Za pra szam do lek tu ry ko lej ne go 
(już 102.) nu me ru na sze go pa ra fial ne go pi -
sma Głos Bra ta. Jak za wsze po zna my 
ogrom za an ga żo wa nia dusz pa ste rzy i sióstr 
w co dzien ną po słu gę z ostat nich mie się cy. 
Na sza pa sto ral na pro po zy cja jest bar dzo 
bo ga ta. Swo je miej sce mo gą od na leźć              
w KOŚCIELE  dzie ci wraz z ro dzi ca mi, 
mło dzież, do ro śli i se nio rzy. Mo że od na leźć 
każ dy, kto ze chce po głę biać swo ją wia rę              
i za przy jaź nić się z Chry stu sem.  

Za pra sza my… 
 

Na czas pięk nych świąt Bo że go Na -
ro dze nia przyj mij cie bło go sła wień stwo 
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

W dniach 8–11 grud nia Sło wo Bo że, pod czas re ko lek -
cji ad wen to wych gło sił, mo de ra tor z na sze go Gdań -
skie go Se mi na rium Du chow ne go, Ks. Piotr Be lec ki.

W dniach 7–9 paź dzier ni ka du cho we przy go to wa nie 
do pe re gry na cji re li kwii św. Woj cie cha w na szej pa ra -
fii pro wa dził kar me li ta o. Bog dan Me ger O.Carm.
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Przygotowania do Jubileuszu 100-lecia 
Archidiecezji Gdańskiej − rekolekcje
Re li kwie Świę te go Woj cie cha 11 paź dzier ni ka 2024 ro ku 
na wie dzi ły na szą pa ra fię. 
 

Za nim Re li kwiarz z do cze sny mi szcząt ka mi św. Woj cie -
cha przy był do na szej świą ty ni, od by ły się re ko lek cje przy go to wu -
ją ce nas do god ne go przy ję cia re li kwii. Po pro wa dził je kar me li ta 
O. Bog dan Me ger, któ ry w cza sie trzech dni, pod czas gło sze nia 
ka zań w cza sie Eu cha ry stii i na Ape lach Ja sno gór skich przy bli żał 
pa ra fia nom po stać Świę te go Pa tro na Pol ski i Ar chi die ce zji Gdań -
skiej. Za czął roz wa ża nia o św. Woj cie chu od na kre śle nia je go cze -
skich ko rze ni i po zy cji ro dzi ny, z któ rej po cho dził, w ów cze snym 
spo łe czeń stwie cze skim. Przed sta wił je go szczę śli wą mło dość, 
dro gę ka płań ską i mi syj ną za koń czo ną mę czeń ską śmier cią w Pru -
sach. Na stęp nie ka zno dzie ja opo wie dział o tle śmier ci mę czen ni -
ka, o hi sto rii zwią za nej z re li kwia mi, o sze rze niu się kul tu, któ ry 
do pro wa dził do ka no ni za cji. Wy da wać by się mo gło, że to by ła dro -
ga do świę to ści po dob na do dro gi in nych mę czen ni ków. Jed nak            
w tej dro dze wie le sy tu acji by ło wy jąt ko wych i od by ło się po raz 
pierw szy. 

W okre sie śre dnio wie cza moż ne ro dzi ny, do któ rych na -
le żał ród Sław ni ko wi ców, prze zna cza ły do ka płań stwa swo ich pier -
wo rod nych sy nów. Woj ciech nie był dziec kiem pier wo rod nym, zo -
stał ofia ro wa ny Bo gu przez ro dzi ców ze wzglę du na je go cho ro bę, 
któ ra nie ro ko wa ła prze ży cia. Kie dy wy zdro wiał, był przy go to wy -
wa ny do ka płań stwa w wiel kich ośrod kach ka to lic kich, gdzie 
otrzy mał sta ran ne wy kształ ce nie. Ja ko je den z pierw szych cze -
skich du chow nych Woj ciech miał do stęp do edu ka cji na naj wyż -
szym do stęp nym w tym cza sie po zio mie, a nie dłu go po świę ce -
niach otrzy mał wy so kie god no ści ka płań skie. W 983 ro ku Woj -
ciech zo stał wy bra ny bi sku pem Pra gi i ob jął ka no nicz nie die ce zję. 
Mógł pro wa dzić wy kwint ne ży cie, ja kie przed nim pro wa dzi li po -
przed ni hie rar cho wie Ko ścio ła. On jed nak przy kład nie re ali zu jąc 
po wo ła nie ka płań skie, pod jął się rów nież re or ga ni za cji do cho dów 
bi skup stwa, dzie ląc je na czte ry czę ści, z cze go naj mniej szą za cho -
wał dla sie bie. Po nad to sku pił się na trzech ce lach: zwal cza niu wie -
lo żeń stwa, pro mo wa niu ce li ba tu du chow nych i li kwi da cji han dlu 
nie wol ni ka mi. Po nie waż w tej ostat niej kwe stii ist niał po wszech ny 
opór spo łecz ny, po sta no wił opu ścić Pra gę i udać się do Rzy mu.  

W 996 ro ku, prze by wa jąc w Wiecz nym Mie ście, po znał 
Ot to na III, z któ rym się za przy jaź nił. W tym cza sie do wie dział się, 
że więk szość je go ro dzi ny zo sta ła wy mor do wa na. Je dy ny mi oca la -
ły mi by li bra cia: So bie sław i Ra dzim Gau den ty. Kie dy otrzy mał in -
for ma cję, że nie mo że wró cić do Pra gi, pod jął de cy zję, by wy ru -
szyć na mi sję. Ot ton III po ra dził mu, by wy brał się do Prus.               
W kwiet niu 997 ro ku do tarł do Gdań ska, gdzie wzo ro wo speł nia jąc 
swo ją po słu gę ka płań ską, gło sił Sło wo Bo że i udzie lał chrztów. Po -
tem re ali zu jąc mi sję na wra ca nia nie wier nych wsiadł na ma ły sta -
tek, ra zem z bra tem Ra dzi mem Gau den tym i tłu ma czem Be ne dyk -
tem -Bo gu szem. 23 kwiet nia 997 ro ku od pra wi li ra no Mszę św. na 
te re nach za miesz ka łych przez po gań ską lud ność pru ską, po czym 
za ata ko wał ich agre syw ny miej sco wy tłum. Woj ciech zgi nął od 
wie lu ran za da nych włócz nia mi. Po tem tu byl cy od cię li gło wę bi -
sku pa i na dzia li ją na pal. Ra dzi ma i Be ne dyk ta Pru so wie pu ści li 
wol no. Gło wę z pa la zdjął po ta jem nie i prze wiózł do Gnie zna nie -
zna ny Po mo rza nin. Wkrót ce po tem cia ło mę czen ni ka wy ku pił Bo -
le sław Chro bry i spro wa dził je do Gnie zna i roz ka zał uro czy ście 
po cho wać. 

Dwa la ta póź niej pa pież Syl we ster II na proś bę ce sa rza 
nie miec kie go Ot to na III ka no ni zo wał Woj cie cha. Ka no ni za cja ta 
by ła wy jąt ko wa, po nie waż zo sta ła prze pro wa dzo na po raz pierw szy 
w Rzy mie przez sa me go pa pie ża praw do po dob nie w 999 r. Po -
przed nio tę pro ce du rę ko ściel ną prze pro wa dza li nie pa pie że, a bi -
sku pi miej sca kan dy da ta na oł ta rze. 

Do re li kwii św. Woj cie cha w 1000 ro ku w Gnieź nie piel -
grzy mo wał Ot ton III. Od by wał się wte dy zjazd gnieź nień ski.       
W cza sie tej wi zy ty za ło żo no pierw szą me tro po lię ar cy bi sku pią         
w Pol sce, któ rej św. Woj ciech zo stał pa tro nem, a je go brat Ra dzim 
Gau den ty sta nął na cze le me tro po lii gnieź nień skiej.  

Oj ciec Bog dan przed sta wił też cie ka wą opo wieść o burz -
li wych dzie jach sa mych re li kwii św. Woj cie cha, jak rów nież o re li -
kwia rzach i głów nych miej scach kul tu w ów cze snej Eu ro pie. Dla 
ka to li ków św. Woj ciech jest pierw szym pa tro nem Pol ski, jak rów -
nież dla Czech i Wę gier, był też pa tro nem Prus. Świę ty Woj ciech 
żył w cza sach nie po dzie lo ne go Ko ścio ła, przed roz ła mem chrze -
ści jań stwa, dla te go by wa też na zy wa ny „pa tro nem du cho wej jed no -
ści Eu ro py”, za sły nął z opie ki nad ubo gi mi, więź nia mi, a tak że         
z wy ku pu chrze ści jań skich nie wol ni ków z kra jów mu zuł mań skich. 

O. Bog dan, roz po czy na jąc i koń cząc roz wa ża nia, cy to wał 
po ezję zwią za ną ze św. Woj cie chem. Nie któ re wier sze by ły bar dzo 
sta re, a prze cież wciąż przy no szą no we owo ce i świad czą o si le mo -
dlitw za no szo nych przez wsta wien nic two Świę te go Pa tro na. 

 
*   *   * 

11 paź dzier ni ka re li kwie św. Woj cie cha po wi tał w na szej 
pa ra fii i od pra wił głów ną Eu cha ry stię ks. Pro boszcz Grze gorz Stol -
czyk, ka za nie wy gło sił ks. Ma ciej Świ goń. Ko lej ne go dnia od by ły 
się trzy Eu cha ry stie i na bo żeń stwa. Roz wa ża nia ró żań co we, któ re 
przy go to wał ks. Mi chał i dro ga krzy żo wa od pra wio na przez ks. 
Mar ka, opar te by ły o re flek sje zwią za ne z pierw szym Pa tro nem 
Pol ski. Wier ni mo gli też do ko nać wpi su do Księ gi Pe re gry nu ją cej. 

12 paź dzier ni ka po że gna li śmy re li kwie św. Woj cie cha 
gosz czą ce w na szej świą ty ni. My ślę, że czas spę dzo ny przy re li -
kwiach Pa tro na Pol ski na mo dli twie był cza sem głę bo kiej re flek sji 
i do brze przy go to wał nas du cho wo do zbli ża ją cych się ob cho dów 
Ju bi le uszu 100-le cia po wsta nia na szej ar chi die ce zji.  
 

Tekst i zdję cie: Te re sa So wiń ska
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Z ŻYCIA PARAFII

Relikwie Św. Wojciecha w naszej świątyni
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W nie dzie lę 20 paź dzier ni ka w ra mach ob cho dów 40. rocz -
ni cy mę czeń skiej śmier ci bł. ks. Je rze go Po pie łusz ki, w Ko -
ście le Mor skim w Gdań sku od by ła się uro czy sta Msza św.  
o godz. 12.00, któ rej prze wod ni czył ks. abp Ma rek Ję dra -
szew ski z Kra ko wa. Obec ni by li: Mi ni ster Pro win cjal ny o. 
Le onard Bie lec ki OFM, licz ne de le ga cje, za pro sze ni go ście, 
mło dzież i har ce rze. Pa tro nat ho no ro wy nad wy da rze niem 
ob jął abp Me tro po li ta Gdań ski Ta de usz Woj da. Or ga ni za to -
ra mi by li: Od dział IPN w Gdań sku, Za rząd Re gio nu          
Gdań skie go NSZZ „So li dar ność”, Sto wa rzy sze nie „God -
ność’ i wspól no ta za kon na oj ców fran cisz ka nów. 

Te go dnia ob cho dzi li śmy na ro do wy Dzień Pa mię ci 
Du chow nych Nie złom nych. Ko ściół w Pol sce mo dlił się za 
za mor do wa nych i re pre sjo no wa nych ka pła nów. Eu cha ry -
stia od by ła się krót ko przed 46. rocz ni cą ob ję cia Sto li cy Pio -

tro wej przez pa pie ża Ja na Paw ła II, któ re go re li kwie oo. 
fran cisz ka nie otrzy ma li wła śnie te raz. W oł ta rzu sta ła sta tua 
bł. ks. Je rze go i wy świe tla ny był ob raz Św. Ja na Paw ła II. 
Dla te go w ho mi lii ab pa Ję dra szew skie go po ja wi ły się, 
oprócz głów nej po sta ci bł. ks. Je rze go Po pie łusz ki, in ne 
waż ne wąt ki, opar te na wła snych wspo mnie niach. Ks. Abp 
wspo mi nał rów nież re pre sjo no wa nych ka pła nów, po czy na -
jąc od ab pa An to nie go Ba ra nia ka (Sejm RP usta no wił rok 
2024 Ro kiem Ar cy bi sku pa An to nie go Ba ra nia ka). In ni wy -
mie nie ni za mor do wa ni księ ża to mię dzy in ny mi: ks. Mi chał 
Ra pacz, ks. Ste fan Nie dzie lak, ks. Ro man Ko tlarz, ks. Sta ni -
sław Su cho wo lec, ks. Syl we ster Zych, ks. Fran ci szek Blach -
nic ki. 

Sło wa wy po wie dzia ne przez Ar cy bi sku pa Ję dra -
szew skie go po ru szy ły ze bra nych, w tym mło dzież. At mos fe -
ra w ko ście le wśród huf ców sztan da ro wych by ła bu du ją ca, 
jak za daw nych lat, od dy cha ło się Wol no ścią i Praw dą. 

Za pa no wa ło „Po kój i Do bro”! 

zdjęcia Paweł Glanert, tekst Teresa Sowińska 

40. Rocznica śmierci bł. ks. J. Popiełuszki
Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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Z ŻYCIA PARAFII

W tym nu me rze „Gło su Bra ta” na trud ne py ta nia nur tu ją ce 
na szych pa ra fian od po wia da ksiądz Wik tor Szpo nar. 
 
1. Czy ksiądz Je rzy Po pie łusz ko, jak twier dzi li je go 
prze ciw ni cy, „mie szał się do po li ty ki” i zaj mo wał spra -
wa mi, któ re „nie na le żą do obo wiąz ków du chow ne go”? 
Bło go sła wio ny ks. Je rzy Po pie łusz ko jest po sta cią, któ ra sta -
ła się sym bo lem wal ki Ko ścio ła z ko mu ni zmem, a je go mę -
czeń ska śmierć jest jed ną z naj bar dziej wstrzą sa ją cych  
zbrod ni apa ra tu bez pie czeń stwa PRL. Czy ksiądz prze kro czył 
gra ni cę mię dzy dzia łal no ścią dusz pa ster ską a po li tycz ną?       
Je go dzia łal ność by ła wy ni kiem głę bo kie go prze ko na nia            
o słusz no ści dzia łań w obro nie praw czło wie ka, choć wie lo -
krot nie w ka za niach ks. Po pie łusz ko od no sił się do bie żą cej 
po li ty ki. War to jed nak pa mię tać słyn ne stwier dze nie ka pe la na 
So li dar no ści: że „nie wal czy z czło wie kiem, ale o czło wie ka”. 
Ks. Je rzy Po pie łusz ko stał się zna ny przede wszyst kim z dzia -
łal no ści na rzecz „So li dar no ści”, czy li nie za leż ne go związ ku 
za wo do we go, któ ry w la tach 80. XX wie ku od gry wał klu czo -
wą ro lę w wal ce z re żi mem ko mu ni stycz nym w Pol sce. Ja ko 
ka pe lan „So li dar no ści” re gu lar nie od pra wiał Msze świę te za 
Oj czy znę, któ re gro ma dzi ły tłu my. Ho mi lie, któ re wy gła szał, 
mia ły sil ny wy dźwięk spo łecz ny i po li tycz ny, wzy wa ły do 
obro ny praw czło wie ka, wol no ści i spra wie dli wo ści. Ksiądz 
po tę piał prze moc i re pre sje, z ja ki mi spo ty ka li się człon ko wie 
„So li dar no ści”, a tak że ape lo wał o po sza no wa nie god no ści 
ludz kiej i re li gij nej. 

Czy „mie szał się do po li ty ki”? Mo że my zro zu mieć je -
go dzia ła nia ja ko prze jaw za an ga żo wa nia w spra wy spo łecz -
ne, a nie par tyj ne czy po li tycz ne w tra dy cyj nym sen sie. Ks. 
Po pie łusz ko nie opo wia dał się za żad ną opcją po li tycz ną, ale 
sta wiał w cen trum swo je chrze ści jań skie war to ści, któ re na -
ka zy wa ły mu bro nić wol no ści, spra wie dli wo ści i praw czło -
wie ka. Je go ho mi lie by ły wy ra zem pro te stu prze ciw ko nie -
spra wie dli wo ściom re żi mu ko mu ni stycz ne go, ale nie by ły to 
ty po we wy stą pie nia po li tycz ne na wo łu ją ce do zmia ny rzą du 
czy wła dzy. 

W tra dy cji Ko ścio ła ka to lic kie go du chow ni po win ni 
sku pić się na gło sze niu Ewan ge lii i du cho wej opie ce nad 
wier ny mi, ale rów nież są we zwa ni do obro ny war to ści mo ral -
nych i spra wie dli wo ści spo łecz nej. W kon tek ście bru tal nych 
re pre sji, ja kie mia ły miej sce w Pol sce lat 80., ks. Po pie łusz ko 
uznał, że ma obo wią zek in ter we nio wać w obro nie praw czło -
wie ka, po nie waż Ko ściół ka to lic ki na uczał o ko niecz no ści 
opo ru wo bec nie spra wie dli wo ści. Nie moż na za po mnieć, że 
je go dzia łal ność mia ła tak że po li tycz ny wy miar – by ła wy ra -
zem sprze ci wu wo bec au to ry tar ne go re żi mu, któ ry ogra ni -
czał wol ność oby wa te li. Je go za an ga żo wa nie wy ni ka ło z głę -
bo kie go po czu cia obo wiąz ku wo bec na ro du i chrze ści jań -
skie go na ka zu obro ny praw dy i spra wie dli wo ści. „Nie ma 
wol no ści bez spra wie dli wo ści. Nie ma spra wie dli wo ści bez 
mi ło ści. Nie ma mi ło ści bez Bo ga. Dla te go trze ba od waż nie 
sta wać w obro nie praw czło wie ka, w obro nie praw dy i spra -
wie dli wo ści”. Ten cy tat po cho dzi z jed nej z ho mi lii ks. Po pie -
łusz ki, w któ rej wy raź nie pod kre ślał, że za an ga żo wa nie            
w spra wy spo łecz ne i po li tycz ne (ta kie, jak wal ka o pra wa 
czło wie ka i spra wie dli wość) jest zgod ne z je go chrze ści jań -
skim po wo ła niem. Dla nie go, obro na praw dy, spra wie dli wo -
ści i wol no ści by ła zgod na z na uką Ko ścio ła, a nie par tyj ny mi 
in te re sa mi czy dą że nia mi do zmia ny re żi mu. 

Pod su mo wu jąc, ks. Je rzy Po pie łusz ko nie ty le „mie -
szał się do po li ty ki”, ile po dej mo wał dzia ła nia w obro nie war -
to ści mo ral nych i spo łecz nych, któ re by ły sprzecz ne z po li ty -
ką ko mu ni stycz ne go re żi mu. Dzia łal ność ta mia ła wy raź ny 
cha rak ter mo ral ny, ale jed no cze śnie by ła zwią za na z kon tek -
stem po li tycz nym tam tych cza sów.  
 
2. Jak ro zu mieć sło wa Chry stu sa „Kró le stwo mo je nie 
jest z te go świa ta”? 
Sło wa Je zu sa „Kró le stwo mo je nie jest z te go świa ta” (J 18,36) 
ma ją głę bo kie zna cze nie teo lo gicz ne i od no szą się do róż ni cy 
mię dzy ziem skim a du cho wym wy mia rem Je go mi sji. Je zus 
mó wi, że Je go kró le stwo nie jest zwią za ne z po li tycz ną wła -
dzą czy do mi na cją na zie mi. Je go ce lem nie jest usta no wie nie 
ziem skie go im pe rium ani wal ka o wła dzę, lecz gło sze nie Kró -
le stwa Bo że go, któ re jest du cho we i opie ra się na mi ło ści, 
praw dzie i spra wie dli wo ści. Kró le stwo Bo że jest te raz w nie -
bie, ale w dniu pa ru zji „przyj dzie na zie mię”. O to mo dli my 
się w Oj cze nasz, wy po wia da jąc sło wa „przyjdź kró le stwo 
Two je”. Sło wa te wska zu ją na to, że Je zus nie jest za in te re so -
wa ny wła dzą, ja ką zna ją lu dzie, czy li wła dzą ma te rial ną, opar -
tą na prze mo cy, woj nach czy rzą dach na zie mi. Je go kró le -
stwo jest od mien nym po rząd kiem, któ ry nie jest zbu do wa ny 
na ludz kich am bi cjach, lecz na Bo żym pla nie zba wie nia. 
 
3. Czy kon flikt Je zu sa z fa ry ze usza mi to spór z ów cze -
sną wła dzą? 
Spór Je zu sa z fa ry ze usza mi, któ ry jest do brze udo ku men to -
wa ny w No wym Te sta men cie, nie był bez po śred nio kon flik -
tem z ów cze sną wła dzą po li tycz ną (czy li z Rzy mem lub z ar -
cy ka pła na mi), ale wy ni kał po pierw sze: z roz bież no ści teo lo -
gicz nych i spo łecz nych do ty czą cych in ter pre ta cji Pra wa Moj -
że szo we go, po dru gie: z ich re ali za cji, a po trze cie i naj waż -
niej sze: z nie uzna wa nia przez fa ry ze uszy Je zu sa z Na za re tu 
za Me sja sza za po wia da ne go przez Pi sma i Pro ro ków. 

Kie dy czy ta my Ewan ge lię, bar dzo wy raź nie wi dać, 
że Je zus kry ty ko wał fa ry ze uszy za ich hi po kry zję i sku pie nie 
na ze wnętrz nych ry tu ałach kosz tem praw dzi wej po boż no ści    
i mi ło ści do Bo ga. Pod kre ślał, że fa ry ze usze kła dli zbyt du ży 
na cisk na dro bia zgo we prze strze ga nie prze pi sów (np. o czy -
sto ści, sza ba to wych na ka zach), ale za nie dby wa li spra wie dli -
wość, mi ło sier dzie i wia rę, któ re są pod sta wą Pra wa Bo że go 
(por. Mt 23,23). W pew nym sen sie Je zus przed sta wiał ich ja -
ko ob łud nych li de rów, któ rzy nie sto so wa li Pra wa w spo sób 
praw dzi wy i spra wie dli wy. W tym sen sie moż na po wie dzieć, 
że Je zus miał kon flikt z do mi nu ją cym po rząd kiem re li gij nym, 
któ ry fa ry ze usze re pre zen to wa li, ale nie cho dzi ło tu o spór        
z wła dzą po li tycz ną. 

Spór Je zu sa z fa ry ze usza mi to spór re li gij ny i teo lo -
gicz ny o praw dzi we zro zu mie nie Pra wa Bo że go. Je zus kry ty -
ko wał ich za hi po kry zję i za nie dby wa nie waż niej szych kwe -
stii du cho wych. Choć ten kon flikt nie był bez po śred nio zwią -
za ny z wła dzą po li tycz ną, miał wpływ na re la cje z wła dza mi 
re li gij ny mi, któ re osta tecz nie do pro wa dzi ły do Je go ska za nia. 
Kon flikt z wła dzą po li tycz ną (Rzy mem) był bar dziej po śred ni, 
a ra czej wy ni kał z po strze ga ne go za gro że nia dla po rząd ku 
spo łecz ne go i re li gij ne go w Ju dei. 
 

Pytania zadawała: Grażyna Chrapczyńska

Parafianie pytają – księża odpowiadają...
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

W dniu 28 wrze śnia od był się po wa ka cyj ny Dzień Sku pie nia dla 
Wspól no ty Bo że go Mi ło sier dzia w Sank tu arium Bo że go Mi ło sier dzia we 
Wrzesz czu. Z na szej pa ra fii wzię ły w nim udział trzy oso by.   

Przy by łych uczest ni ków po wi tał o. Ar ka diusz Ki ta CR pro boszcz 
sank tu arium, ku stosz i mo de ra tor Wspól no ty Mi ło sier dzia oraz p. Ka zi -
mierz, od 25 lat opie kun i ko or dy na tor wspól not Bo że go Mi ło sier dzia         
w wie lu pa ra fiach na te re nie Gdań ska. 

Pro gram dnia skupienia za wie rał: kon fe ren cję pt. „Uczest ni czę we 
wspól no cie Ko ścio ła Mi ło sier ne go”, któ rą wy gło sił o. Ry szard Bur da CR; 
ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra men tu; Eu cha ry stię i Ko ron kę do Bo że go 
Mi ło sier dzia. 

O. Ry szard Bur da oparł swo ją kon fe ren cję na przy po wie ści o Sy nu 
Mar no traw nym wg Ewan ge lii św. Łu ka sza. Pre le gent omó wił po sta wę każ -
de go z sy nów oraz sa me go Oj ca.  

Szcze gól nie sku pił się na po sta wie młod sze go sy na, na tzw. Sy nu 
Mar no traw nym, któ ry dzia łał pod wpły wem ego izmu, bra ku roz sąd ku, 
chę ci uży cia owo ców do rob ku Oj ca, w którym nie miał swo ich za sług, a na 
do da tek po słu żył się me to dą wy mu sze nia. 

Prelegent mówi, że podobnie jest z roz trwo nie niem dzie dzic twa 
otrzy ma ne go od Bo ga, które pro wa dzi do skraj ne go ubó stwa. Syn do świad -
cza upad ku, po ni że nia, aż do po zio mu ze zwie rzę ce nia, ale po zro zu mie niu 
swo je go złe go po stę po wa nia, po uzna niu swo ich błę dów, ro bi ana li zę trud -
nej sy tu acji, któ ra w kon se kwen cji głę bo kiej re flek sji pro wa dzi go do me ta -
noi, czy li zwró ce nia się po now nie do Ojca.  

O. Ry szard Bur da pod kre śla eta py me ta noi, czy li naj pierw ra chu -
nek su mie nia, sta nię cie w praw dzie, a po po ko na niu wsty du od waż nie i bez 
kal ku la cji po wrót w ra mio na mi łu ją ce go Boga Oj ca. Uka zu je tę dro gę ja ko 
ko niecz ną, a w niej pod kre śla ro lę po śred ni ka, na sze go od ku pi cie la – Je zu -
sa Chrystusa, w spo wie dzi św. Po tem konieczna jest po ku ta, czy li pro ces 
na pra wie nia szko dy, po przez uwiel bie nie i dzięk czy nie nie. Bóg prze ba cza 
skru szo nym i uczy nas prze ba czać na szym wi no waj com.  

W po sta wie star sze go sy na zo stał uwi docz nio ny tak że je go ego -
izm, prze ja wia ją cy się w bra ku współ czu cia dla bra ta i nie zro zu mie nia sy tu -
acji, w ja kiej się zna lazł, a także po czu cia wła snej krzyw dy. Je go cho re ego 

nie po zwa la mu na zro zu mie nie uni żo nej po sta wy bra ta. Pre le gent mó wi tu -
taj o pod szep tach sza ta na, któ ry po słu gu je się bez kom pro mi so wym ośmie -
sza niem, aran żo wa nym kłam stwem ja ko do brem i pre ten sjo nal no ścią, któ -
ra nisz czy re la cje.  

Na to miast Oj ciec do bit nie pre zen tu je swo ją po sta wę bez gra nicz nej 
ra do ści sło wa mi: „... że ten syn mój był umar ły, a znów ożył; za gi nął, a od -
na lazł się” (Łk 15, 24). To uczy nas re la cji za ufa nia Bo gu dzię ki mo dli twie 
za wie rze nia. Wy do by cie się z za gu bie nia otrzy mu je my dzię ki ła sce Bo ga, 
bez na szych za sług. Tak od ra dza się na sze czło wie czeń stwo, za wsze w łącz -
no ści z Bo giem Miłosiernym.  

Oj ciec w sto sun ku do obu sy nów po zo sta wia im za wsze otwar te 
drzwi do świa ta war to ści, kie dy szu ka ją do bra i praw dy. Po zwa la od na leźć 
sie bie, w per spek ty wie na stę pu ją cych przemian, w po sta wie mi ło ści.  

Bo mi łość Oj ca Nie bie skie go jest dla wszyst kich jed na ko wa. Nikt 
nie mo że otrzy mać ani wię cej, ani mniej. Wszy scy otrzy mu ją do kład nie ty -
le sa mo, bo wszy scy otrzy mu ją wszyst ko: „Mo je dziec ko, ty za wsze je steś 
ze mną i wszyst ko, co mo je, do cie bie na le ży. A trze ba by ło we se lić się i cie -
szyć z te go, że ten brat twój był umar ły, a znów ożył; za gi nął, a od na lazł się”. 
Ta ka jest mi łość Bo ża, i ta ka jest Bo ża spra wie dli wość. Wszy scy otrzy mu -
je my ty le sa mo, bo wszy scy otrzy mu je my wie ku iste oglą da nie Pa na Bo ga.   

Jak że bied ny bę dzie star szy syn, je że li nie prze ła mie swo je go upo -
ru i nie wej dzie do do mu Oj ca, gdzie pa nu je ra dość, roz brzmie wa mu zy ka 
i trwa ją ra do sne tań ce. Ty le się na pra co wał i to wszyst ko wła ści wie mo że 
pójść na mar ne, je śli wy bie rze swo ją da le ką kra inę, któ ra tak na praw dę le -
ży tuż za do mem Oj ca.  

Du żą por cję na uki otrzy ma li śmy w czę ści for ma cyj nej pod czas 
dwóch se sji kon fe ren cji oraz słu cha jąc ho mi lii. Uczest ni cy spo tka nia mo gli 
rozważać na uki, pod czas ad o ra cji uwiel bia jąc Bo ga w Naj święt szym Sa kra -
men cie.  

Ko ron ka do Bo że go Mi ło sier dzia za koń czy ła spo tka nie. Po bło go -
sła wień stwie ro ze szli śmy się do do mów, nio sąc w ser cach głę bo kie dzięk -
czy nie nie. Za wszyst ko Bóg za płać.  

tekst i zdjęcia: Te re sa So wiń ska 

Dzień Skupienia w Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia we Wrzeszczu
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Z ŻYCIA PARAFII

W wi gi lię uro czy sto ści Wszyst kich Świę tych, 31 paź dzier ni -
ka, w na szej pa ra fii mia ło miej sce spo tka nie mo dli tew ne „Ho -
ly Wins” (Świę ty Zwy cię ża). Ha sło prze wod nie brzmia ło: 
Świę ty Ko ściół (nie)grzesz nych lu dzi. 

Mo dli twa roz po czę ła się nie szpo ra mi, a na stęp nie 
kon fe ren cję wy gło sił bp Piotr Przy bo rek. – Je ste śmy cia łem 
Chry stu sa, je ste śmy wspól no tą, ale jed no cze śnie je ste śmy ty -
mi, któ rzy ma ją oso bi stą re la cję z Pa nem Je zu sem. Bóg nas 
wy bie ra, Bóg da je nam si łę i ła skę. Na sza oso bi sta świę tość 
ma ogrom ne zna cze nie. Świę tość to nie zna czy bez grzesz -
ność, świę tość to zna czy nie ustan ne po wsta wa nie ze swo ich 
grze chów. 

 Jest ta ki pięk ny ob raz Pa na Je zu sa wi szą ce go na 
krzy żu. On ma rę ce przy bi te, ma no gi przy bi te, jest unie ru -
cho mio ny. Tak jak by mó wił swo je mu Ko ścio ło wi, któ ry jest 
Je go cia łem: „Ty bę dziesz mo imi rę ko ma, ty bę dziesz mo imi 

no ga mi. Bę dziesz do cie rał tam, gdzie Ja nie mo gę do trzeć. 
Bę dziesz mó wił tam, gdzie mnie nie chcą słu chać”. I to jest 
wła śnie ta oso bi sta świę tość, któ ra spra wia, że Ko ściół pod -
no si się, wzra sta i jest świa tło ścią dla na ro dów – po wie dział 
bi skup. 

Na stęp nie Do ro ta i Adam, mło dzi mał żon ko wie, 
po dzie li li się świa dec twem swo je go ży cia. Zwień cze niem 
wie czo ru by ła ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu z uwiel -
bie niem, któ re po pro wa dzi ła mło dzież ze wspól no ty „Lux 
Cor dis”. 

Opra wę mu zycz ną za pew nił ze spół „Ho ly Wins”, któ -
ry w tym dniu świę to wał 11. rocz ni cę za ło że nia. 
 

ks. Maciej Świgoń 
Zdjęcia publikujemy dzięki uprzejmości gdańskiego oddziału  

„Gościa Niedzielnego”.

Święty Kościół (nie)grzesznych ludzi



30 li sto pa da roz po czął się w Ko ście le katolickim No wy Rok 
Li tur gicz ny i czas ad wen tu.  

W na szej pa ra fii w so bo ty o godz. 17.30, pod czas 
ad wen to wych nie szpo rów zwa nych lu cer na ria mi, ks. Pro -
boszcz Grze gorz Stol czyk za pa lił pierw szą i w na stęp nych 
ty go dniach ko lej ne świe ce na wień cu ad wen to wym.

Z ra cji ad wen tu dzie ci przy cho dzą na ro ra ty na godz.      
6.30. i przy no szą za pa lo ne lam pio ny oraz ser dusz ka z pa pie ru 
z wy pi sa nym do brym uczyn kiem, są one pod pi sa ne imie niem 
i na zwi skiem, po nie waż co dzien nie moż na wy lo so wać ja kąś 
nie spo dzian kę.   

Na zdję ciach dzie ci i mło dzież po mo dli twie w ko ście -
le przy cho dzą do salki na ple ba nię na poczęstunek.
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Z ŻYCIA PARAFII

Czas Adwentu 



W piątek, 6 grudnia, kiedy poranne roraty dobiegły końca, 
w drzwiach naszej świątyni pojawił się niezwykły gość – św. 
Mikołaj. Święty Biskup obdarował prezentami zarówno 
dzieci, jak i dorosłych :)  

ks. Grzegorz Stolczyk

Spotkanie  
ze Św. Mikołajem
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Świę ty Mi ko łaj wraz z dwo ma swo imi po moc ni ka mi od wie -
dził w czwar tek, 5 grud nia, ze bra ne grzecz ne dzie ci ze 
Wspól no ty Mło dzie żo wej i Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go 
„Lux Cor dis”. Aby otrzy mać swój pre zent, każ dy mu siał 
wziąć udział w gru po wych za da niach przy go to wa nych 
przez przy by szów. Ra do sne spo tka nie za koń czy ło się wrę -
cze niem przez św. Mi ko ła ja upo min ków. 

 
ks. Ma ciej Świ goń

Z ŻYCIA PARAFII

Mikołajki w „Lux Cordis”
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Z ŻYCIA PARAFII – DZIECI

  zapraszamy dzieci na katechezę 
w soboty o godz. 10:00

Ewangelizacja przedszkolaków
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Z ŻYCIA PARAFII – DZIECI

Święto Liturgicznej Służby Ołtarza 
Mamy 9-ciu nowych ministrantów 
 

W nie dzie lę 1 grud nia na po cząt ku Mszy świę tej               
o godz. 11.00 dzie wię ciu aspi ran tów zo sta ło mia no wa nych 
mi ni stran ta mi. Ob rzę dom wpro wa dze nia do służ by mi ni -
stranc kiej prze wod ni czył ks. Mi chał, któ ry w na szej ar chi -
die ce zji jest mo de ra to rem ze spo łu dusz pa ster stwa Li tur -
gicz nej Służ by Oł ta rza.  

Do tej uro czy sto ści aspi ran tów przez ostat nich kil ka 
ty go dni na zbiór kach przy go to wy wał ks. Ma ciej. 

Pierw sza Nie dzie la Ad wen tu, któ ra roz po czy na no wy 
rok li tur gicz ny, by ła też do sko na łą oka zją do po dzię ko wa nia 
mi ni stran tom, lek to rom i ce re mo nia rzom za ich służ bę przy 
oł ta rzu. 

No wym mi ni stran tom gra tu lu je my i cie szy my się       
z po więk sza nia gro na na szej Li tur gicz nej Służ by Oł ta rza. 

 
ks. Maciej Świgoń

Promocja naszych nowych ministrantów
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PRZYGOTOWANIA DO PIERWSZEJ KOMUNII ŚWIĘTEJ

Pierw sza Ko mu nia Świę ta jest wiel kim świę tem chrze ści -
jań skich ro dzin i ca łe go Ko ścio ła. Ka te che zę sa kra men tal -
ną przy pa ra fii pro wa dzi s. Ber nar da. Ks. Mi chał, któ ry                
w na szym ko ście le od pra wia w nie dzie le Msze świę te                         
o godz. 11.00, dba o to, że by dzie ci ze szkół pod sta wo wych 
zo sta ły bar dzo do brze do tej uro czy sto ści przy go to wa ne, 
oprócz co ty go dnio wej ka te che zy świę ci przy no szo ne przez 
dzie ci de wo cjo na lia. I tak 6 paź dzier ni ka zo sta ły po świę co -
ne dzie ciom ró żań ce, a w dniu 17 li sto pa da – ksią żecz ki do 
na bo żeń stwa. 
 

Poświęcenie różańców i książeczek 
dzieciom pierwszokomunijnym
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PRZYGOTOWANIA DO PIERWSZEJ KOMUNII ŚWIĘTEJ

Działalność Wspól no ty Eu cha ry stycz ne go Ru chu Mło dych 
zo sta ła wzno wio na w na szej pa ra fii w tym ro ku szkol nym. 
Pod czas spo tkań w po nie dzia łek o godz. 16.00 sta ra my się 
po głę biać na szą przy jaźń z Kró lem – Je zu sem Eu cha ry -
stycz nym; kar mić się Sło wem, któ re Pan Bóg kie ru je do 
nas, cze go owo cem win na być mi łość na szych bliź nich,        
a tak że sta wa nie się świad kiem Pa na Je zu sa, co w dzi siej -
szych cza sach nie jest ta kie oczy wi ste.  

W paź dzier ni ku czę sto pro wa dzi li śmy roz wa ża nia 
ró żań co we dla dzie ci. Jest rów nież czas na za ba wę, in te gra -
cję i po zna wa nie swo ich zdol no ści. 

Za chę ca my dzie ci i mło dych do udziału w na szych 
spo tka niach w sal ce pa ra fial nej. Do mi łe go zo ba cze nia! 

s. Bernarda 

Wznowienie działalności 
Eucharystycznego Ruchu Młodych

W niedzielę, 8 grudnia, w liturgii  obchodziliśmy 
Uroczystość Niepokalanego Poczęcia NMP. W naszej 
parafii tego dnia podczas Mszy Świetej o godzinie 11:00 
zostały poświęceone medaliki i wszlekie oznaki wiary dzieci 
przygotowujących się do I Komunii świętej. Jest to kolejny 
etap w przygotowniu do dnia, w którym dzieci przystąpią po 
raz pierwszy do Komunii świętej. 

 
Dzieciom i ich rodzicom gratulujemy i życzymy wielu 

łask Bożych za szczególnym orędownictwem Matki 
Najświętszej.  

 
ks. Michał Czyż

Poświęcenie medalików dzieci 
przygotowujących się do I Komunii św.
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W Ze spo le Szkol no-Przed szkol nym nr 10                      
w Gdań sku od był się Pa pie ski Kon kurs Pla stycz -
ny o św. Ja nie Paw le II, prze pro wa dzo ny przez          
s. Ma riet tę, s. Ber nar dę i ks. Ma cie ja. Ce lem te -
go kon kur su by ło za po zna nie z bio gra fią, twór -
czo ścią i na ucza niem Pa pie ża Po la ka, uczcze nie 
Je go po sta ci oraz roz wi ja nie wraż li wo ści twór czej 
wśród dzie ci i mło dzie ży.  

*   *   * 
Wpły nę ło bar dzo du żo pięk nych prac. Ju ry wy ty po wa ło na -
stę pu ją cych lau re atów: 

Kla sy I -II wy ko ny wa ły pra ce nt. „Św. Jan Pa weł II wi dzia ny 
ocza mi dzie ci”:  

I miej sce – Alek san dra Maj, 1a; II miej sce – Bian ka Ko mi sa -
rek, 2c; III miej sce – Mar ty na Wasz czyk, 2a; 

Wy róż nie nie – Han na Ma cie jew ska, 1a, Ada Cie ślik, 2b, Mi -
chał Olen drzyń ski, 2b, Ali cja Pa lic ka, 2b. 

Kla sy III-IV wy ko ny wa ły pra ce nt. „Św. Jan Pa weł II wi dzia -
ny ocza mi dzie ci”:  

I miej sce – Oli wia Wie lic ka, 4a; II miej sce – Ame lia La ska 
,4b, Dia na Unton, 4a; III miej sce – Jan Bia łec ki, 3b, Li wia 
Kę dzier ska, 3b; 

Wy róż nie nie – Ju li ta Ka miń ska, 3a, Pa weł Ko wal ski, 3a, 
Yuliia Pan ko wa, 3a, Ali cja Wo ło szyn, 3a, Ni ko la Ogro dow -
czyk, 3b, Iga Ko bus, 3b, Wik to ria Kry ger, 3b, We ro ni ka Ko -
wal ska, 3c, Le na Wisz niew ska, 4a, Ka li na Ko wa li kow ska, 
4b, Zu zan na We se lak, 4b, Na ta lia Licz ner ska ,4b, Ol ga 
Krzysz czak, 4b, Ame lia Kacz mar ska, 4b. 

Kla sy V -VI wy ko ny wa ły pra ce nt. ”Św. Jan Pa weł II – waż ne 
prze sła nie”:  

I miej sce – We ro ni ka Kwa śna, 6a; II miej sce – Ol ga Gu mow -
ska, 6c, Ka ro li na Osi mo wicz, 6a; III miej sce – Alek san dra 
Pacz kow ska, 5b, Zo fia Śnieg, 6c; 

Wy róż nie nie – An to ni Kar bow ski, 5b; Ja kub Smosz na, 5b; 
Zo fia Ku sy, 6b; Na ta lia Ja rzo wy, 6c; Mi ko łaj Szo stak, 6c;Emi -
lia Wa leń ska, 6c. 

Kla sy VII-VIII wy ko ny wa ły pra ce nt. „Św. Jan Pa weł II        
w ob ra zach”:  

I miej sce – Iga Ma sian, 7c; II miej sce – Ka ta -
rzy na Ba nu cha, 7b; III miej sce – Zu zan na Lesz -
czyń ska, 7c; 

Wy róż nie nie – Iga Kut czyń ska, 8c, Mał go rza ta 
Sot nik, 8c. 

 
Wy sta wa prac mia ła miej sce na ko ry ta rzu na -
szej szko ły. Dy plo my i na gro dy ufun do wa ne 
przez ks. Pro bosz cza Grze go rza zo sta ły uro -
czy ście wrę czo ne przez Dy rek cję pod czas ape -
lów szkol nych. Ser decz nie gra tu lu je my i za -
chę ca my do wzię cia udzia łu w ko lej nych kon -
kur sach.  

przygotowała S. Bernarda 

Z ŻYCIA PARAFII – DZIECI

Papieski konkurs plastyczny o 
– św. Janie Pawle II
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Za na mi już kil ka mie się cy wspól ny spo tkań i for ma -
cji. Ostat nie mie sią ce by ły cza sem na szej in te gra cji oraz for -
mo wa nia się przy Je zu sie. 

 
Co ta kie go się dzie je? 
 
Uczy my się ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu, roz -

wa ża my Sło wo Bo że (lec tio di vi na). Uczest ni czy li śmy w po -
wi ta niu re li kwii św. Woj cie cha w na szej pa ra fii, ró żań cu, w li -

sto pa dzie mo dli li śmy się pod czas Mszy świę tej za na szych 
bli skich zmar łych.  

W każ dy pią tek po czę ści for ma cyj nej nad cho dzi czas 
na wspól ne gry plan szo we i roz mo wy. 

 
Za pra sza my mło dzież (kla sa 6-8) w każ dy pią tek      

o 19.00. 
 

ks. Michał Czyż

Wrzesień-Październik WMM „Lux Cordis”
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WM „Lux Cordis” wrzesień-październik
Mi nę ły już dwa mie sią cie te go rocz nej  for ma cji we Wspól -
no cie Mło dzie żo wej Lux Cor dis. W tym cza sie du uużo się 
dzia ło :)  
We wrze śniu sku pi li śmy się na spo tka niach in te gra cyj nych, 
z uwa gi na no wych człon ków wspól no ty, a tak że, by na cie -
szyć się so bą na wza jem po wa ka cyj nej prze rwie:). W tym 
cza sie jed nak mia ły miej sce tak że bar dzo waż ne wy da rze nia 
dla na szej Wspól no ty. Wy ra zi li śmy na szą ogrom ną wdzięcz -
ność Zo si, któ ra przez 2 la ta peł ni ła służ bę li de ra i wkła da ła 
wie le ser ca w to, by wspól no ta mo gła roz wi jać się jak naj le -
piej. Tym sa mym, w de mo kra tycz nych wy bo rach ;) ,  wy bra -
li śmy no we go li de ra, któ rym zo stał Sta ni sław.  Na  pew no 
po ra dzi so bie zna ko mi cie w tej służ bie.  

Wrze sień był tak że nie co sen ty men tal ny, gdyż 
część z na szych wspól no to wi czów prze szła do Dusz pa ster -

stwa Aka de mic kie go Lux Cor dis. Nie by ło to ła twe do świad -
cze nie, bo wię zi są sil ne, ale wie my, że wzrost w for ma cji 
słu ży do bru każ de go z nas i dla te go nie roz pa cza my :), ale 
ży czy my im owoc nej i pięk nej przy go dy w for ma cji DA. 

Czas je sien ny to tak że wy jaz dy na róż ne wy da rze -
nia mo dli tew ne. W tym cza sie wzię li śmy udział w Wie czo -
rze Mo dli twy Mło dych oraz wy da rze niu WstańISław, gdzie 
wraz z mło dzie żą z ca łej die ce zji uwiel bia li śmy Pa na Je zu sa, 
mo dli li śmy się, słu cha li śmy cie ka wych kon fe ren cji, a tak że 
po pro stu spę dza li śmy ra zem czas.  

W paź dzier ni ku prze ży wa li śmy wspól nie Eu cha ry -
stię, ad o ro wa li śmy Pa na Je zu sa, roz wa ża li śmy Sło wo Bo że, 
świę to wa li śmy tak że uro dzi ny, dzień chło pa ka... po  pro stu 
pięk nie spę dza li śmy czas z Bo giem i ze so bą na wza jem.  
 

Ks. Szymon Turzyński
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W dniach 8-10.11. miał miej sce week end sku pie nia dla na -
szej Wspól no ty Mło dzie żo wej „Lux Cor dis”. Po dob nie, jak 
w ze szłym ro ku, wy bra li śmy Dom Re ko lek cyj ny w Stra -
szy nie.  

Te ma tem te go cza su sku pie nia był frag ment z li stu 
do Ko lo san: I Bądź cie wdzięcz ni (Kol 3,15). Mie li śmy oka -
zję spę dzić tro chę cza su ze so bą na wspól nych roz mo wach, 
in te gra cji oraz na mo dli twie. Wy słu cha li śmy tak że kon fe -

ren cji ks. Ada ma Jesz ki, świa dec twa mał żeń stwa ze wsópl -
no ty Neo ka te chu me nal nej, a tak że mie li śmy oka zję wy słu -
chać świa de twa s. Łu cji ze zgro ma dze nia Kar me li ta nek 
bo sych. 

Ser decz nie za pra sza my do fo to re la cji z te go nie -
zwy kłe go cza su. 
 

Ks. Szymon Turzyński

Weekend skupienia WM „Lux Cordis”



Rozkręceni studenci 
 
W nie dzie lę, 6 paź dzier ni ka w na szej pa ra fii za in au gu ro wa no 
ko lej ny rok for ma cyj ny Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux 
Cor dis”. Od te go mo men tu stu den ci spo ty ka ją się re gu lar nie 
we wtor ki o godz. 19 oraz nie dzie le po Mszy świę tej o godz. 
20. 

Pierw sze ty go dnie mi nę ły pod szyl dem wza jem ne -
go po zna wa nia się, cze go zwień cze niem był li sto pa do wy wy -
jazd in te gra cyj ny do Gra bow ca. Był to czas wspól nej za ba wy, 
a tak że mo dli twy. To waż ne, po nie waż do wspól no ty aka de -
mic kiej do łą czy ło wie le no wych osób, co bar dzo nas cie szy 
:) 

Na spo tka niach for ma cyj nych gro ma dzi li śmy się na 
Eu cha ry stii, ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu i roz wa ża li -
śmy Sło wo Bo że. Roz po czę li śmy cykl kon fe ren cji nt. Ogól -
ne go wpro wa dze nia do Msza łu Rzym skie go oraz se rię świa -
dectw stu den tów pt. „Bóg na mo im kie run ku”. W li sto pa dzie 
mo dli li śmy się na cmen ta rzu Oliw skim za na szych bli skich 
zmar łych. Go ści li śmy też Ewę Lieg man i ks. An drze ja Bul -
cza ka z Ho spi cjum Po mo rze Dzie ciom, z któ ry mi roz ma wia -
li śmy o ży ciu, umie ra niu, śmier ci i ża ło bie. 

Ser decz nie za pra sza my stu den tów i mło dzież w wie -
ku aka de mic kim na na sze spo tka nia oraz do śle dze nia na -
szych pro fi li w me diach spo łecz no ścio wych. 
 

ks. Maciej Świgoń

20

Z ŻYCIA PARAFII – DOROŚLI

Duszpasterstwo Akademickie „Lux Cordis” 
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Wspólnota „Lux Cordis Amen.” 
Ko lej ny no wy po czą tek 
 
W ży ciu czę sto jest tak, że ko niec jed nej rze czy nie sie po -
czą tek in nej. Ta za sa da spraw dza się rów nież we wspól no -
cie Amen! Ko niec wa ka cji ma w so bie coś po zy tyw ne go – 
po wrót wspól no ty do re gu lar nych spo tkań. Co wię cej,             
z no wy mi si ła mi i po my sła mi. Na naj bliż szy rok (post ;)) 
aka de mic ki wspól no ta Amen przy go to wa ła nie co od świe -
żo ną for mu łę spo tkań. Do pro gra mu, obok zna ne go już 
Lec tio Di vi na oraz Mszy świę tej z in te gra cją, we szły tak że 
kon fe ren cje na te ma ty „trud ne” oraz spo tka nia z go ść mi.  

W mi nio nym mie sią cu wy słu cha li śmy otwie ra ją cej 
nam oczy pre zen ta cji ks. Wik to ra na te mat roz po wszech -
nio ne go, jak się oka zu je, pro ble mu por no gra fii. Go ściem 
mie sią ca był na to miast ks. Ma te usz Kon kol, któ re mu      
w nie wie le po nad go dzi nę uda ło się po dać nam du cho wość 
igna cjań ską „w pi guł ce”, przy bli ża jąc pod sta wy du cho wo -
ści igna cjań skiej i in spi ru jąc do dal sze go zgłę bia nia te ma -
tu. Pod czas ad o ra cji mie li śmy też oka zję w prak ty ce za sto -
so wać wska za nia wiel kie go świę te go co do mo dli twy. 
 

 Mag da Ol kie wicz
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„Amen.” – o trud nych spra wach 
 
W na szej wspól no cie bar dzo ce ni my war tość re la cji z Pa nem 
Bo giem oraz dru gim czło wie kiem. W ce lu po głę bie nia pierw -
szej z nich mie siąc paź dzier nik roz po czę li śmy od wspól no to wej 
Mszy, pod czas któ rej nasz dusz pa sterz, ks. Wik tor przy go to wał 
nas do pe re gry na cji re li kwii św. Woj cie cha, przy by łych w tam -
tym cza sie do na szej pa ra fii. Na to miast w ra mach in te gra cji 
gra li śmy w grę „ko ło for tu ny”, któ ra to wy wo ła ła na na szych 
twa rzach du żo uśmie chu i ra do ści. 

Jed nym z za pro szo nych go ści w tym mie sią cu by ła pa ni 
Mag da le na Ka szu ba, któ ra jest mi sjo nar ką w or ga ni za cji „Open 
Do ors”. Ce lem or ga ni za cji jest po moc prze śla do wa nym chrze -
ści ja nom na ca łym świe cie.  

Mie li śmy oka zję usły szeć po ru sza ją ce hi sto rie Ma ry, 
So re i Mo ri sa, któ rzy mi mo trau ma tycz nych prze żyć nie zła ma -
li się w wie rze i od waż nie da ją świa dec two nie skoń czo nej mi ło -
ści Bo ga. Są to za le d wie trzy oso by spo śród oko ło 365 mi lio -
nów chrze ści jan prze śla do wa nych z po wo du wia ry w Je zu sa 
Chry stu sa. Na za koń cze nie spo tka nia uda li śmy się na Ad o ra -
cję, aby pro sić Pa na Je zu sa o ła skę wia ry i od wa gi dla wszyst -
kich prze śla do wa nych, a tak że ła skę na wró ce nia dla opraw ców. 

Ko lej nym go ściem był ks. Ma ciej Świ goń, któ ry przy bli -
żył nam nie co kwe stię pie nię dzy w ko ście le, za rów no pod ką -
tem hi sto rycz nym, jak i praw nym. Na spo tka niu ksiądz Ma ciej 
chęt nie od po wia dał na na sze py ta nia i roz wi jał wszel kie na sze 
wąt pli wo ści w tym te ma cie. 

 
Iwo na

Wspólnota „Lux Cordis Amen.” 
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Ame no wy wy jazd do Dę bek 
 
W dniach 15–17 li sto pa da wspól no ta po sta ka de mic ka „Amen.” 
uczest ni czy ła w re ko lek cjach za ty tu ło wa nych „Eu cha ry stia mo -
ją mo cą”. By ły to trzy dni peł ne du cho we go sku pie nia, mo dli -
twy, re flek sji i bu do wa nia wspól no ty w pięk nym oto cze niu nad -
mor skim. 
 Głów nym punk tem pro gra mu by ła co dzien na Eu cha -
ry stia, któ ra sta no wi ła ser ce re ko lek cji. To wła śnie pod czas li -
tur gii uczest ni cy mie li oka zję do głę bo kie go do świad cze nia bli -
sko ści Bo ga i zro zu mie nia isto ty te go sa kra men tu. Do dat ko wy 
czas spę dzo ny na ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu po zwo lił 
każ de mu wejść w oso bi sty dia log z Bo giem. 

Jed nym z naj waż niej szych mo men tów re ko lek cji by ły 
kon fe ren cje pro wa dzo ne przez księ dza Wik to ra. W cza sie ich 
trwa nia ka płan przy bli żył zna cze nie sym bo li ki po szcze gól nych 
czę ści li tur gii oraz ich du cho we prze sła nie. Uczest ni cy mo gli 
le piej zro zu mieć, jak każ dy ele ment Mszy Świę tej – od zna ku 
krzy ża po bło go sła wień stwo koń co we – pro wa dzi do peł niej sze -
go prze ży wa nia spo tka nia z Chry stu sem. 

Oprócz du cho wej for ma cji zna lazł się rów nież czas na 
in te gra cję. Wspól ne wie czo ry spę dza ne przy grach plan szo -

wych sprzy ja ły bu do wa niu re la cji mię dzy uczest ni ka mi, a spa -
ce ry nad wzbu rzo nym, je sien nym mo rzem sta no wi ły oka zję do 
re flek sji i po dzi wia nia pięk na stwo rze nia. Re ko lek cje te by ły 
nie tyl ko cza sem od no wy du cho wej, ale tak że moż li wo ścią od -
kry cia Eu cha ry stii ja ko praw dzi we go cen trum ży cia chrze ści -
jań skie go. Wspól no ta po sta ka de mic ka „Amen.” po wró ci ła z no -
wą ener gią i za pa łem, go to wa, by w co dzien nym ży ciu jesz cze 
bar dziej świad czyć o mi ło ści Bo ga. 

 Go sia

Wspólnota „Lux Cordis Amen.” 
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W so bo tę, 7 grud nia w na szej pa ra fii od był się Wiel ki Tur -
niej Sza cho wy „Lux Cor dis” o Pu char Pro bosz cza. Ry wa li za -
cja od by ła się na dwóch po zio mach: za awan so wa nym i eks -
perc kim. W za wo dach wzię ło udział 21 uczest ni ków – człon -
ków Wspól no ty Mło dzie żo wej, Dusz pa ster stwa Aka de mic -
kie go, a tak że za przy jaź nio nych, za pro szo nych go ści. 

Po za cię tej wal ce zwy cięz cą w ka te go rii eks per tów 
zo stał Ma rek Ko rol kie wicz. Dru gie miej sce za jął To masz Si -
kor ski, a na trze cim upla so wał się Mi chał Spy chal ski. 

Na po zio mie za awan so wa nym naj lep szy oka zał się 
An to ni Zych. Na dru gim miej scu zna lazł się naj młod szy            
z uczest ni ków – Szy mon Skin del. Trze cie miej sce za jął Ra -
fał Wi śniew ski. 

Oprócz sza cho wych roz gry wek te go dnia moż na 
by ło za grać w ulu bio ne plan szów ki. W prze rwie prze pro wa -
dzo no rów nież kon kurs wie dzy o grze w sza chy, któ ry wy -
grał Oskar Re gosz.  

By ła też słod ka nie spo dzian ka – spe cjal ny, sza cho -
wy tort. 

War to pod kre ślić, że tur niej zo stał zor ga ni zo wa ny 
ja ko od dol na ini cja ty wa trój ki stu den tów: Paw ła, Mać ka       
i Ra fa ła, któ rym ser decz nie dzię ku je my za przy go to wa nie          
i prze pro wa dze nie ca łe go wy da rze nia. 
 

ks. Maciej Świgoń

Wielki Turniej Szachowy – o Puchar 
Proboszcza 
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Posługa ubogim Wspólnoty Jezusowej Łodzi 

Wtorkowe spotknia z bezdomnymi
Od po nad dwóch lat, w każ dy wto rek, spo ty ka my się                     
z bez dom ny mi re ali zu jąc te sta ment na sze go pa tro na św. 
Brata Alberta. De wi zą tych spo tkań są Al ber to we sło wa: 
„Bez mi ło ści grosz jest szorst ki, stra wa po da na nie smacz na, 
opie ka naj lep sza nie mi ła”. Uczy my się za tem KOCHAĆ na -
szych bra ci i sio stry ta ki mi ja cy są i choć tro chę przy wra cać 

im utra co ną god ność, któ rej źró dłem jest nasz Pan Je zus 
Chry stus. Jest za tem coś dla cia ła i coś dla du cha. Cie pły po -
si łek, wspól na mo dli twa... i czas na roz mo wy. Dzię ku je my 
WSZYSTKIM, któ rzy nas wspie ra ją i nam po mga ją. Dzię ku -
je my za każ dy dar ser ca i pa mięć w mo dli twie. 

ks. Grzegorz Stolczyk

W nie dzie lę 24 li sto pa da 2024 ro ku Wspól no ta Je zu -
so wej Ło dzi dzia ła ją ca przy na szej pa ra fii św. Bra ta Al ber ta, 
pod ję ła po słu gę apo stol ską dla ubo gich w ra mach Bo skie -
go Prysz ni ca w pa ra fii pw. Mat ki Bo żej Nie usta ją cej Po mo -
cy w Gdań sku -Brę to wie. Człon ko wie wspól no ty przy go to -
wa li opra wę li tur gii Mszy świę tej dla ubo gich, po słu gi wa li 
przy wy da wa niu po sił ków, pro wa dzi li roz mo wy ewan ge li za -
cyj ne wraz z mo dli twą wsta wien ni czą i za pre zen to wa li scen -
kę ewan ge li za cyj ną pt.: „Rę ce”. Na wtor ko wym spo tka niu 
26 li sto pa da 2024 ro ku, po ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra -
men tu w ka pli cy sióstr Be ta nek, po dzię ko wa li śmy Da nu si, 
do tych cza so we mu li de ro wi wspól no ty i Do ro cie, któ ra peł -
ni ła funk cję wi ce li de ra, a na stęp nie uro czy ście ogło si li śmy 
no wych li de rów – Ju sty nę i Ro ber ta. Gra tu lu je my! 

 
ks. Ma rek Płaza
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Wspólnota Jezusowej Łodzi
29-30 li sto pa da 2024 ro ku Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi uda ła 
się na wy jazd in te gra cyj no -re ko lek cyj ny do Swa rze wa. Bóg 
dał nam pięk ną po go dę, któ ra sprzy ja ła spa ce rom. Roz po -
czę li śmy Mszą świę tą, po któ rej na stą pił wie czór in te gra cyj -
ny. Na stęp ny dzień upły nął nam na przy go to wa niu dro gi 
krzy żo wej, na wie dze niu Sanktuarium maryjne Królowej 
Polskiego Morza w parafii Na ro dze nia NMP w Swa rze wie             

i za po zna niu się z hi sto rią cu dow nej fi gu ry Mat ki Bo żej. Ks. 
Da riusz Żyź niew ski – oj ciec za ło ży ciel Wspól no ty – wy gło sił 
oko licz no ścio wą kon fe ren cję. Nasz po byt w do mu re ko lek -
cyj nym Mi sjo na rzy Krwi Chry stu sa za koń czy li śmy uro czy -
stą Eu cha ry stią. 

ks. Marek Płaza
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5 listopada 2024 roku Wspólnota Jezusowej Łodzi, 
jak co roku w oktawie Wszystkich Świętych, nawiedziła 
cmentarz na Gdańskiej Zaspie. Wspólnie odmówiliśmy 
różaniec za zmarłych udając się do grobów naszych 
bohaterów z czasu II Wojny Światowej. Nawiedziliśmy 
groby obrońców Poczty Polskiej i błogosławionych 
kapłanów zamordowanych przez Niemców w obozie 
Stutthof. Wymieniliśmy również z imienia naszych bliskich 
zmarłych, wypraszając dla niech odpusty. Po modlitwie 
udaliśmy się na gorącą herbatę do Danusi. 

 
ks. Ma rek Płaza

6 li sto pa da 2024 ro ku Pa ra fial ny Klub Se nio ra udał 
się na mo dli twę za zmar łych. Spo tka li śmy się na Gdań skiej 
Za spie, aby od dać hołd bo ha te rom II Woj ny Świa to wej. Mo -
dli li śmy się nad gro ba mi za mor do wa nych obroń ców Pocz -
ty Pol skiej w Gdań sku, na wie dzi li śmy grób Er wi ny Ba rzy -
chow skiej, naj młod szej ofia ry nie miec kiej na pa ści na Pocz -
tę Pol ską w Gdań sku oraz za pa li li śmy zni cze przy gro bach 
bło go sła wio nych ka pła nów, mę czen ni ków II Woj ny Świa to -
wej. Na stęp nie zro bi li śmy so bie pa miąt ko we zdję cie pod 
wie ko wym bu kiem, któ ry na szym ko cha nym se nio rom 
przy po mi na hi sto rię słyn ne go De waj ti sa z po wie ści Ro dzie -
wi czów ny. 

 
ks. Ma rek Płaza

Modlitwa Wspólnoty Jezusowej Łodzi na 
cmentarzu na Zaspie

Parafialny Klub Seniora na Zaspie
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Księga Rut 
 
13 li sto pa da pra wie czter dzie ści osób wzię ło udział w kon fe -
ren cji bi blij nej ks. Wik to ra na te mat Księ gi Rut. Uczest ni cy 
po zna li nie sa mo wi tą hi sto rię dwóch wa lecz nych ko biet: Na -
omi i Rut, któ re po mi mo ży cio wych tra ge dii nie za ła ma ły 
się, tyl ko po tra fi ły wziąć spra wy w swo je rę ce. Księ ga peł na 
przy jaź ni dwóch ko biet mo że nas in spi ro wać do dzia ła nia 
po mi mo wie lu trud no ści, nie ob wi nia nia Bo ga za nie szczę -
ścia oraz mó wie nia otwar cie o swo im ża lu. 

Krótkie streszczenie drzewa genealogicznego 
patriarchów, które zostało omówione na poprzednim 
spotkaniu, można obejrzeć, korzystjąc z linku:  
https://www.youtube.com/watch?v=xlSkhP1yXCE 

Księga Rut – kobiety rządzą!

Konferencje biblijne ks. Wiktora
Wszyst kich za in te re so wa nych ka te che za mi bi blij ny mi in -
for mu je my, iż na na szej pa ra fial nej stro nie in ter ne to wej 
moż na wy słu chać dwóch kon fe ren cji przy go to wa nych 
przez ks. Wik to ra zatytułowanych: „Drzewo genealogiczne 
Abrahama” oraz „Jakub i Ezaw”. 
 
Za pra sza my tak że do obej rze nia wszyst kich kon fe ren cji on -
-li ne ks. Wik to ra na gra nej na plat for mie YT. 
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W so bo tę, 26 paź dzier ni ka, w na szej pa ra fii od by ły 
się warsz ta ty mu zycz ne, w któ rych uczest ni czy li człon ko -
wie ze spo łów: Do bre Sło wo, Ho ly Wins i Tchnie nie. Za ję cia 
po pro wa dził dr Ce za ry Pa cio rek, wy kła dow ca w Aka de mii 
Mu zycz nej w Gdań sku, pia ni sta, akor de oni sta, kom po zy tor 
i aran żer bez resz ty od da ny Bo gu. 

Oprócz wspól ne go śpie wu i wy mia ny wza jem nych 
do świad czeń, waż ną czę ścią spo tka nia by ło wzmoc nie nie 
sfe ry du cho wej. Mu zy cy wy słu cha li kon fe ren cji ks. Paw ła 
La bu dy, a na stęp nie uda li się do ko ścio ła na ad o ra cję Naj -
święt sze go Sa kra men tu. 

Czas spę dzo ny ra zem był też oka zją do in te gra cji 
pod czas obia du i prze rwy ka wo wej. 

Zwień cze niem prze ży te go dnia by ła wspól na po słu ga 
mu zycz na trzech ze spo łów wraz z Ce za rym Pa cior kiem 
pod czas nie dziel nej Mszy św. o godz. 20.00. 

ks. Ma ciej Świ goń

Parafialne warsztaty muzyczne 
z Cezarym Paciorkiem

Z ŻYCIA PARAFII – WSPÓLNOTY
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Chó rzy ści na Dniu Sku pie nia  
w ser cu ka szub skich la sów 
 
W dniach od 19-20 paź dzier ni ka 2024 r.) nasz pa ra fial ny 
Chór Bra ta Al ber ta prze ży wał swój Dzień Sku pie nia w ma -
low ni czej osa dzie Wie le -Dą bro wa na Ka szu bach. Chó rzy ści, 
wraz ze swo im opie ku nem ks. pro bosz czem Grze go rzem 
Stol czy kiem (wła ści wie… dzię ki po my sło wi Księ dza), od -
wie dzi li znaj du ją cy się tam Dom Re ko lek cyj no -For ma cyj ny 
pro wa dzo ny przez To wa rzy stwo Du cha Świę te go. 

Za kon Du cha Świę te go za ło żo ny zo stał przed po -
nad 800 la ty przez bł. Gwi do na z Mont pel lier. Mę ska li nia 
zgro ma dze nia wy ga sła w XIX wie ku (li nia żeń ska ist nie je 
nie prze rwa nie do dziś). Na po cząt ku XXI wie ku To wa rzy -
stwo Du cha Świę te go sku pia ją ce męż czyzn za kon ni ków zo -
sta ło jed nak re ak ty wo wa ne dzię ki sta ra niom ks. Wie sła wa 
Wi śniew skie go, ka pła na po cho dzą ce go z gdań skiej Ar chi -
die ce zji. 

Czas w nie zwy kle go ścin nym do mu księ ży du cha -
czy (tak po tocz nie okre śla się człon ków To wa rzy stwa Du -
cha Świę te go) chó rzy ści prze ży li bar dzo owoc nie. W so bo -
tę po po łu dniu roz wa ża li sta cje Dro gi Krzy żo wej, wę dru jąc 
le śny mi ścież ka mi znaj du ją cej się w po bli żu Kal wa rii Wie -
lew skiej. Wie czo rem ad o ro wa li swo im śpie wem Naj święt -
szy Sa kra ment w ka pli cy Do mu Re ko lek cyj ne go. Był też 
oczy wi ście czas na wspól ną in te gra cję i roz mo wy po ko la cji. 
W nie dzie lę Chór Bra ta Al ber ta od wie dził prze pięk ny, wy -

ko na ny z drze wa mo drze wio we go, za byt ko wy ko ściół pw. 
Pod wyż sze nia Krzy ża Świę te go w Le śnie, gdzie uczest ni -
czył w pa ra fial nej Mszy św. wraz z miesz kań ca mi Le śna        
i oko lic oraz wy ko nał kil ka pie śni pod czas li tur gii. W dro gę 
po wrot ną do Gdań ska nasz chór wy ru szył w nie dzie lę po po -
łu dniu. 

Dzię ku je my or ga ni za to rom wy jaz du za wspa nia ły 
czas mo dli twy i wy po czyn ku! Ser decz nie po zdra wia my na -
sze go wspa nia łe go go spo da rza w Do mu Re ko lek cyj nym – 
księ dza Łu ka sza oraz go ścin ne go księ dza Da mia na Droz -
dow skie go, pro bosz cza pa ra fii w Le śnie. 
 

Gra ży na Chrap czyń ska oraz chó rzy ści

Chór Brata Alberta w Wielu
Z ŻYCIA PARAFII – WSPÓLNOTY
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Wspólnota Ży we go Ró żań ca w dniu Święta Mat ki Bo skiej Różańcowej asystowała w oprawie mszalnej przy ołtarzu, czytając teksty liturgiczne  
i modlitwę wiernych oraz niosąc do ołtarza dary ofiarne.  

Święto Matki Bożej Różańcowej – 7 X

Promocja Wspólnoty Żywego Różańca

W dniu 6 paź dzier ni ka Wspól no ta Ży we go Ró żań ca zor ga ni zo -
wa ła ak cję za chę ca ją cą do wstą pie nia do tej wspól no ty. Obec -
nie w na szej pa ra fii Ży wy Ró ża niec jest pod opie ką ks. Pro -
bosz cza i skła da się z 12 Róż, każ da ma swo je go pa tro na. W 
każ dej Ró ży jest 20 osób, czy li ty le ile jest ta jem nic w czte rech 
czę ściach ró żań ca. Łącz nie wspól no ta li czy 240 osób. Każ dy 
czło nek od ma wia  co dzien nie jed ną dzie siąt kę Ró żań ca i mo -

dląc się przez wsta wien nic two Ma ryi po wie rza Bo gu in ten cje 
pa pie skie wy zna czo ne na każ dy mie siąc, aby tak wspie rać po -
trze by Ko ścio ła i Je go dzia łal ność mi syj ną.  
        Roz wa ża jąc ta jem ni ce ró żań co we, wzra sta się du cho wo         
oraz wy peł nia za da nia apo stol skie, moż na uzy skać od pu sty 
zu peł ne i wy pro sić wie le łask dla sie bie i swo jej ro dzi ny.  

Te re sa So wiń ska

Paź dzier nik w tra dy cji Ko ścio ła ka to lic kie go po świę co ny jest mo dli twie ró żań -
co wej. Świę to Mat ki Bo skiej Ró żań co wej ob cho dzo ne jest w paź dzier ni ku od 
1517 r., ja ko dzięk czy nie nie za wy gra ną bi twę pod Le pan to, w któ rej pań stwa 
Świę tej Li gi sku pio ne wo kół Pań stwa Ko ściel ne go po ko na ły liczniejszą flo tę 
Im pe rium Osmań skie go. Pa pież Pius V ogło sił w 1572 ro ku ten dzień świę tem 
Mat ki Bo żej Zwy cię skiej. Na pa miąt kę pa pież Pius V, któ ry do znał wi zji przed -
sta wia ją cej po myśl ny dla chrze ści jan prze bieg wal ki, usta no wił dzień 7 paź -
dzier ni ka świę tem Naj święt szej Ma ryi Pan ny Zwy cię skiej, a je go na stęp ca 
Grze gorz XIII prze mia no wał to święto na Mat ki Bo skiej Ró żań co wej.  

Mat ka Bo ża ra tu je wie le mia st przed za ra zą np. (Warszawa – 1652), 
da je si łę zwy cięz com, spod Wied nia (1683), bro ni tak że War sza wę przed bar -
ba rzyń stwem ko mu ni zmu i ar mią bol sze wi ków (1920). W Pol sce od le głą tra -
dy cję ma ją brac twa ró żań co we. Pierw sze Ko ła Ży we go Ró żań ca zo sta ły za ło -
żo ne pod ko niec XIX wie ku. Od 2012 r. Ży wy Ró ża niec po sia da sfor ma li zo wa -
ną struk tu rę w po sta ci sto wa rzy sze nia „Ży wy Ró ża niec”, ze sta tu tem za twier -
dzo nym 22 czerw ca 2012 r. uchwa łą Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski. Obec nie 
odmawiający różaniec sta no wią naj licz niej szą gru pę mo dli tew ną w Polsce.  

Teresa Sowińska
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9. Róża M.B.K. Aniołów – Msza św. 30 X
30 paź dzier ni ka, w ostat nią śro dę mie sią ca, wspól no ta ró żań co wa 
uczest ni czy ła w co mie sięcz nej Mszy świę tej od pra wia nej w in ten cji 
wszyst kich człon ków Ży we go Ró żań ca, a dla zmar łych wy pra sza ła ży -
cie wiecz ne. Opra wę li tur gicz ną przy go to wa ła 9. Ró ża. W da rach nie -
sio ne by ły tak że dru ki ewan ge li za cyj ne na przy szły rok: In ten cje pa -
pie skie, roz wa ża nie ró żań co we i ob ra zek na rok Ju bi le uszo wy 2025. 
Wspól no ta zło ży ła 
rów nież dar fi nan so -
wy na pro gram dla 
osób po szko do wa -
nych w te go rocz nej 
po wo dzi „Pa ra fia dla 
Pa ra fii”. 

Te re sa So wiń ska  

10. Róża Św. Agaty – Msza św. 27 XI

27 listopada, w ostat nią śro dę mie sią ca, wspól no ta ró żań co -
wa uczest ni czy ła w comiesięcznej Mszy świę tej od pra wia -
nej w in ten cji wszyst kich człon ków Ży we go Ró żań ca,              
a dla zmar łych wy pra sza ła ży cie wiecz ne. Opra wę li tur gicz -
ną przy go to wa ła 10. Ró ża, krórej patronuje św. Agata. 
  

Te re sa So wiń ska 
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Spotkanie Żywego Różańca – 12. Róża

Spotkanie Żywego Różańca – 11. Róża
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

 
W te ma cie o ro ze zna wa niu Oj ciec Świę ty Fran ci -
szek roz wi ja ko lej ny ele ment ro ze zna wa nia: pra -
gnie nie. We wcze śniej szych ka te che zach Oj ciec 
Świę ty mó wił o na stę pu ją cych ele men tach ro ze -
zna wa nia: mo dli twie i po zna niu sa mych sie bie. 
 
Pra gnie nie 
 
Ro ze zna nie jest for mą po szu ki wa nia, a po szu ki wa nie 
za wsze wy ni ka z ja kie goś bra ku, ale cze goś, co w ja kiś 
spo sób zna my, wy czu wa my. Ja kie go ro dza ju jest to po -
szu ki wa nie? Na uczy cie le du cho wi okre śla ją to ter mi -
nem „pra gnie nie”, któ re jest tę sk no tą za peł nią, któ rej 
nie da się cał ko wi cie osią gnąć i jest zna kiem obec no -
ści Bo ga w nas. Pra gnie nie nie jest chwi lo wą za chcian -
ką. Jest kom pa sem, któ ry po zwa la zro zu mieć, gdzie je -
stem i do kąd zmie rzam. Co wię cej, jest kom pa sem, 
któ ry po zwa la zro zu mieć, czy sto ję w miej scu, czy idę. 
Jak moż na to roz po znać? Prze szko dy i nie po wo dze nia 
nie tłu mią pra gnie nia. Prze ciw nie, spra wia ją, że jest 
ono w nas, jest jesz cze bar dziej ży we. 
 

W prze ci wień stwie do za chcian ki czy chwi lo -
wej emo cji pra gnie nie trwa w cza sie, na wet dłu go i ma 
ten den cje do kon kre ty zo wa nia się. Je że li na przy kład 
mło dy czło wiek pod jął stu dia, pra gnąc zdo być za wód, 
nie raz bę dzie mu siał po wie dzieć „nie” wszel kim roz -

ryw kom i roz pro sze niom, zwłasz cza, w chwi lach in -
ten syw nej na uki. Jed nak pra gnie nie nada nia swo je mu 
ży ciu kie run ku i osią gnię cia za mie rzo ne go ce lu po -
zwa la po ko nać wszel kie trud no ści. Pra gnie nie czy ni 
cię sil nym, czy ni cię od waż nym, spra wia, że za wsze 
idziesz do przo du, dla te go że chcesz to osią gnąć: „ja 
te go pra gnę”. 
 

Czę sto to wła śnie pra gnie nie sta no wi róż ni cę 
mię dzy uda nym, spój nym i trwa łym pro jek tem, a ty sią -
cem dą żeń i do brych chę ci. „Tak, ja bym chciał, ja 
bym chciał, ja bym chciał” – ale nic nie ro bisz. Je ste -
śmy bom bar do wa ni ty sią cem pro po zy cji, pro jek tów, 
moż li wo ści, co gro zi roz pro sze niem uwa gi i nie po zwa -
la nam spo koj nie za sta no wić się nad tym, cze go na pra -
wę chce my. 
 

Wie lu lu dzi cier pi, po nie waż nie wie dzą, cze go 
chcą od swo je go ży cia. Praw do po dob nie ni gdy nie na -
wią za li kon tak tu ze swo im naj głęb szym pra gnie niem, 
ni gdy nie wie dzie li, cze go chcą od swo je go ży cia. Stąd 
bie rze się ry zy ko spę dze nia ży cia po śród róż ne go ro -
dza ju usi ło wań i za bie gów, a ni gdy nie do cho dzi się do 
ni cze go i mar nu je cen ne szan se. I tak pew ne zmia ny, 
gdy nada rza się oka zja, ni gdy nie są re ali zo wa ne, bra -
ku je moc ne go pra gnie nia dal szej re ali za cji. 
 

Pan po sta wił py ta nie nie wi do me mu z Je ry cha: 
„Co chcesz, abym ci uczy nił?” (Mk 10,51) – po myśl my, 
że Pan każ de mu z nas za da je ta kie py ta nie: „co chcesz, 
abym ci uczy nił?”. Co by śmy od po wie dzie li? Mo że 
wresz cie mo gli by śmy Go po pro sić, aby po mógł nam 
po znać głę bo kie pra gnie nie Je go, któ re sam Bóg zło -
żył w na szych ser cach – „Pa nie, spraw, abym po znał 
mo je pra gnie nia, abym był czło wie kiem wiel kich pra -
gnień”. Mo że Pan da nam si łę, by śmy je re ali zo wa li. 
Jest to ogrom na ła ska, tkwią ca u pod staw wszyst kich 
in nych – po zwo lić Pa nu, jak w Ewan ge lii, aby uczy nił 
dla nas cu da: „Pa nie, daj nam pra gnie nie i spraw, aby 
ono się roz wi ja ło”. 
 

Bo On tak że ma wiel kie pra gnie nie wo bec nas 
– uczy nić nas uczest ni ka mi Je go peł ni ży cia. 
 
 
 

Na pod sta wie:L'OSSERVATORE ROMANO nr 11/2022 
Sta ni sław Ma zu rek

Ojciec św. Franciszek o rozeznawaniu, cz. 3



GŁOS BRATA NR 4(102)2024 35

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Górsk – miejsce uprowadzenia ks. Jerzego Popiełuszki

Cudowny obraz Matki Boskiej Piekarskiej

Ko ściel na Służ ba Męż czyzn w pa ra fii św. Bra -
ta Al ber ta 
 
W SŁUŻBIE BOGU I KOŚCIOŁOWI (8) 
Pielgrzymki do Piekar Śląskich 
 
Sank tu arium ma ryj ne w Pie ka rach Ślą skich to dru gie po Ja -
snej Gó rze miej sce piel grzym ko we. Ce lem piel grzy mek do 
te go miej sca jest ob raz Mat ki Bo skiej Pie kar skiej no szą cej 
rów nież ty tuł Mat ki Spra wie dli wo ści i Mi ło ści Spo łecz nej. 
To przed tym ob ra zem w XVII wie ku miesz kań cy Ślą ska wy -
pro si li u Mat ki Bo żej ła skę ustą pie nia za ra zy, ja ka na wie dzi -
ła ten re jon. 

Po cząt ki zor ga ni zo wa nych piel grzy mek sta no -
wych się ga ją lat mię dzy wo jen nych. Ko bie ty i dziew czę ta 
piel grzy mu ją w pierw szą nie dzie lę po świę cie Wnie bo -
wzię cia NMP, a męż czyź ni i mło dzień cy w ostat nią nie -
dzie lę ma ja. W uro czy sto ściach od pu sto wych uczest ni czy 
wie le ty się cy wier nych (w 2013 po nad sto tys.), a wśród 
nich kra jo wi i za gra nicz ni hie rar cho wie ko ściel ni, przed -

sta wi cie le naj wyż szych władz pań stwo wych RP, par la men -
ta rzy ści i in.  

Głów ne uro czy sto ści roz po czy na ją się pro ce sją      
z ba zy li ki na pie kar skie wzgó rze. W pro ce sji nie sio ny jest 
cu dow ny ob raz Mat ki Bo skiej Pie kar skiej. Pro ce sje uświet -
nia ją pocz ty sztan da ro we róż nych or ga ni za cji. 

Od 1998 ro ku do Pie kar Ślą skich piel grzy mu je Ko -
ściel na Służ ba Męż czyzn „Sem per Fi de lis” Ar chi die ce zji 
Gdań skiej. Na szą obec ność w tej uro czy sto ści pod kre śla ją: 
sztan dar (nie sio ny w po cho dzie pro ce syj nym), trans pa rent 
oraz in dy wi du al ne wy róż ni ki – fu ra żer ka i iden ty fi ka tor.       
Z ra cji po wo ła nia, bra cia KSM bio rą udział w utrzy ma niu po -
rząd ku przez ca ły czas trwa nia uro czy sto ści: od wyj ścia        
z ba zy li ki aż do jej za koń cze nia. 

W pro gra mie piel grzy mek do Pie kar Ślą skich za -
wsze znaj du je się na wie dze nie sank tu arium Mat ki Bo skiej 
na Ja snej Gó rze, in ne go sank tu arium (m.in. w Li che niu) lub 
miejsc zwią za nych z tra gicz ny mi wy da rze nia mi (ta ma na 
Wi śle, gdzie wy ło wio no cia ło bł. ks. Je rze go Po pie łusz ki). 

Stani sław Ma zu rek 

KSM „Semper Fidelis”, cz. 1-8

Tama we Włocławku – tu w nurcie Wisły zakończył życie ks. Jerzy 

Bracia KSM wspomagają służby porządkowe
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MOJE REFLEKSJE

Ad went jest cza sem ocze ki wa nia na na ro dze nie Je zu sa 
Chry stu sa. Sta raj my się po świę cać w cią gu tych czte rech 
ty go dni uwa gę Mat ce Bo żej. Św. Mat ka Te re sa mó wi ła do 
sióstr za kon nych: „Bóg tak umi ło wał świat, że po słał swo je -
go Sy na. Te raz po sy ła was, by ście by ły Je go sło wem, któ re 
ma się sta wać cia łem w ser cach ludz kich. Dla te go wła śnie 
po trze bu je cie Mat ki Naj święt szej; kie dy Sło wo Bo ga przy -
szło do Niej i sta ło się w Niej cia łem, od da ła je in nym. Tak 
sa mo jest i z wa mi. Sło wo Bo ga przy szło do was, sta ło się           
w was cia łem, a wy ma cie tę mi łość prze ka zy wać”. 

Mat ka Bo ża zgo dzi ła się zo stać Mat ką ca łej ludz ko -
ści. I za wsze cze ka na na szą go ści nę, ja ką otrzy ma ła od 
świę tej Elż bie ty. „W swo jej ro dzi nie bądź cie ser cem peł nym 
mi ło ści, zjed no czo nym z ser cem Je zu sa dzię ki Ma ryi, któ ra 
jest wa szą du cho wą Mat ką. „Tam, gdzie jest ta jem ni ca, tam 
mu si być wia ra. Wła śnie wia ra, i nic tu nie moż na zmie nić, 
jak kol wiek by się na to nie spoj rza ło. Al bo się ma wia rę,         
al bo się jej nie ma. Dla nas jest to spra wa pro sta, po nie waż 
moc no sto imy na zie mi. Ma my wie le ży cio we go re ali zmu. 
Roz wój wie dzy nie za ciem nia wia ry, uka zu je je dy nie roz mia -
ry Bo że go stwo rze nia. 

Kie dy to nie my w po wo dzi sztucz nych świa teł, wzru sza nas 
zwy kłe, ży we, praw dzi we świa tło pło ną cej świe cy. Nie tyl ko 
cie pło i świa tło, ale i pło mień, tak jak ję zyk ogni sty Wie czer -
ni ka Pań skie go. Ko ściół, któ ry wpro wa dza do świą tyń 
wszyst kie lam py elek trycz ne, a na wet re flek to ry jak wie lo -
ry by, po świę ca tyl ko nie sztucz ne, praw dzi we, ży we świa tło 
pło ną cej świe cy.  

W świę to ofia ro wa nia Je zu sa, dru gie go lu te go, ofia -
ry uczy sa ma Mat ka Bo ska, któ ra sta je nam w oczach i mó -
wi: „Przy go tuj się. Po ko chaj wo lę Bo żą, aby Bóg sam kie ro -
wał ścież ka mi two je go ży cia, na wet w spo sób nie ocze ki wa -
ny i nie po ję ty.” Strzeż my te go, co jest w nas praw dzi we i au -
ten tycz ne, choć by by ło to tak nie po zor ne, jak pło ną ca świe -
ca w dzi siej szym sztucz nym świe cie.  

Świe ca jest zna kiem na szej wia ry w Bo ga, po mocy 
Mat ki Bo żej, po tę gi mo dli twy. (…) Na dzi więt na sto wiecz -
nych pocz tów kach ma lo wa no nie raz Mat kę Bo żą, jak za pa -
lo ną grom ni cą od pę dza wil ki. Dzi siaj wil ki nie pod cho dzą do 
do mów, ale sro żą się in ne, mo że gor sze i od tych ma lo wa -
nych, i od tych wy cho dzą cych z la su. Pa pież Pius XII po wie -
dział, że są dwie wiel kie po tę gi, ja kie po wsta ły w dzi siej szym 
świe cie: si ła ato mo wa i pro pa gan da, któ ra umniej sza praw -
dę. Wciąż są sro żą ce się wil ki i wciąż jest nam po trzeb na 
Mat ka Bo ża. Na wet przed wo jen ne pocz tów ki z Mat ką Bo -
ską z grom ni cą i pod cho dzą cy mi wil ka mi rów nież są dzi siaj 

na cza sie. Strzeż my wia ry w na szym do mu, w na szym na ro -
dzie. Oj ciec Świę ty strze że jej na ca łym świe cie. (…) Ja ka to 
wiel ka rzecz, że by nie tyl ko we wła snym na ro dzie, ale w ca -
łym po kłó co nym świe cie bro nić wia ry w Bo ga i przy no sić jej 
ży we świa tło.  
 

Te re sa An drze jak  
za: Ks. Jan Twar dow ski, Ży cie jak ró ża niec: roz dział  

Jak pło ną ca świe ca, s. 61-62. Wyd. Ber nar di num 2010 

Jak płonąca świeca

Potrzebujemy Matki Bożej

Matka Boża z Dzieciątkiem Jezus, warsztat częstochowski, 1850-1900 
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MOJE REFLEKSJE

 
Świę ta Bo ża Ro dzi ciel ko, módl się za na mi. 
Świę ty Jó ze fie, módl się za na mi. 
Świę ta Mat ko Te re so, módl się za na mi. 
Świę ty O. Pio, módl się za na mi. 
  
Za pro sze nie do Ma ryi 
                      Św. Oj ciec Pio 
 

Niech Ma ry ja bę dzie dla cie bie ra cją by tu i niech cię pro wa -
dzi do bez piecz nej przy sta ni wiecz ne go zba wie nia. Niech 
Ona bę dzie dla cie bie wzo rem i na tchnie niem w prak ty ko -
wa niu cnót świę te go czło wie czeń stwa. Niech Ma ry ja bę -
dzie gwiaz dą, któ ra oświe tla szlak i wska zu je bez piecz ną 
dro gę do do mu Oj ca nie bie skie go. Ona jest wa szą ko twi cą, 
niech łą czy was z Nią więź jak naj moc niej sza, gdy na dej dzie 
go dzi na pró by. 

 
Te re sa An drze jak 

za: Ró ża niec z bł. Mat ką Te re są, opr. Mał go rza ta Kre mer, 
Wyd. eSPe, Kra ków 2012, str. 8, str. 40. (Św. Mat ka Te re sa by ła 

ka no ni zo wa na 4 wrze śnia 2016 ro ku, na to miast cy to wa na książ ka 
zo sta ła wy da na kil ka lat wcze śniej. – przyp. red.) 

O na ro dze niu Zba wi cie la na pi sa no wie le ksią żek. Jed na jest 
god na po le ce nia: Gian fran co Ra va si, w Po znać dzie cię i Je -
go Mat kę. Dla cze go ten ty tuł? Od po wiedź naj lep sza jest naj -
prost szą: po nie waż od cze goś trze ba za cząć.  

Świę ta Bo że go Na ro dze nia to pięk na opra wa ze -
wnętrz na (stół wi gi lij ny i pre zen ty), to mo dli twa oraz zna jo -
mość hi sto rii re li gii chrze ści jań skiej, cze go książ ki au to ra 
G. Ra va sie go, ba da cza Bi blii, są do sko na łym źró dłem.  

Oto krót ki frag ment pro po no wa ne go ty tu łu: „Ma -
my te raz przed so bą tyl ko dwa dzie ścia je den wer se tów tek -
stu Łu ka sza, do kład nie prze ba da nych i prze świe tlo nych 
przez eg ze ge zę, aby wy do być z nich au ten tycz ne go du cha 
Na ro dze nia Chry stu sa, po zba wia jąc ele men tów fan ta stycz -
nych. Po szu kaj my i my te go Nie mow lę cia w pie lusz kach nie 
ty le po to, że by oka zać Mu na szą czu łość, lecz że by po znać 
Je go ta jem ni cę. (…)” 
Ko lej ny frag ment: „(…) Wraz z Ma te uszem zbli ży li śmy się 
już do Na za re tu, chrze ści jań skie go mia sta w Ga li lei (40 000 
miesz kań ców); te raz wej dzie my w wy obraź ni do sta ro żyt ne -
go Na za re tu, na wpół ja ski nio wej wio ski bez zna cze nia: ubo -
gie do my rze czy wi ście czę sto przy le ga ły do ja skiń, któ re 
słu ży ły ja ko spi żar nia, ja ko miesz ka nia na la to lub na zi mę, 
ja ko po kój dla go ści. Dzi siaj piel grzy mi wi dzą gó ru ją cy nad 
Na za re tem gmach ba zy li ki otwar tej w 1969 ro ku, ol brzy mie 
i re to rycz ne dzie ło me dio lań skie go ar chi tek ta Gio van nie go 
Mu zio. (…)”.  

Do brej lek tu ry i owoc nych du cho wo Świąt Bo że go 
Na ro dze nia! 

 
Te re sa An drze jak 

Gian fran co Ra va si, Po znać Dzie cię i Je go Mat kę.  
Roz wa ża nia o Ewan ge liach dzie ciń stwa, Wyd. Sal wa tor,  

Kra ków 2007, s.127 oraz s.84-84.

Lektura Bożego Narodzenia

Narodzenie dzieciątka Jezua, Correggio, właśc. Antonio Allegri. 
Obraz użyty w okładce książki Gian fran co Ra va si, Po znać Dzie cię       
i Je go Mat kę. 
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Jed nym z nie zwy kle cie ka wych miejsc, któ re zwie dzi li śmy 
pod czas wie lo dnio wej piel grzym ki do Ma rian ki, by ła Do li -
na Wa chau – ma low ni czy prze łom Du na ju, od da lo ny od 
Wied nia ok. 65 km. Naj więk szą atrak cją te go miej sca jest 
wspa nia łe Opac two Be ne dyk ty nów w Mel ku. Przy znam, że 
nie spo dzie wa łam się tak pięk ne go, po tęż ne go, zło żo ne go           
z wie lu obiek tów miej sca sa kral ne go. Wi docz ny z od da li, 
po ły sku ją cy zło tym, sło necz nym bla skiem ba ro ko wy kom -
pleks po pro stu osza ła mia. Do głów nych obiek tów klasz to -
ru na le żą: ko ściół pw. św. Pio tra i św. Paw ła, bi blio te ka z fre -
ska mi au tor stwa Pau la Tro ge ra i księ go zbio rem, li czą cym 
oko ło 100 ty się cy po zy cji, w tym 1200 rę ko pi sów śre dnio -
wiecz nych, mu zeum sztu ki i dzie jów klasz to ru, pu blicz ne li -
ceum o pro fi lu kla sycz nym i pro fi lu ukie run ko wa nym na ję -
zy ki no wo żyt ne, a tak że śred nie li ceum aka de mic kie o róż -
nych spe cjal no ściach (szko ła li czy ok. 960 uczniów obu 
płci). Pa tro na mi ca łe go opac twa są: św. Ko lo man (13.10.)          
i św. Le opold (15. 11.). 

Kie dy wcho dzi my na te ren klasz to ru, obej mu je nas 
ci sza, któ ra po ma ga w za du mie, kon tem pla cji i ci chym za -
chwy cie oto cze niem; ogro da mi, fon tan na mi, róż no rod ną 
ro ślin no ścią. We wnę trzu ko ścio ła na po ty ka my na chwi lę 
mu zycz nej kon tem pla cji mni chów. Jed na oso ba wy do by wa 
nie zbyt gło śne dźwię ki z gi ta ry, a mni si śpie wa ją psal my. 
Przy sia da my na mo ment i bie rze my bier ny udział w tej ce -
re mo nii. Roz glą da jąc się dys kret nie, wi dzi my ba ro ko wy 
prze pych wnę trza. Ar chi tek tu ra prze strze ni, bar wy su fi to -
we go fre sku, stiuk mar mu ro wy na ścia nach oraz ko lo ry sty -
ka em po ry (zło to, po ma rańcz, ochra, sza rość i zie leń) sta -
no wią nie zwy kłą har mo nię ko lo ru i for my. Go ści li tu dość 
czę sto człon ko wie ro dzi ny ce sar skiej, stąd też ten nie spo ty -
ka ny prze pych. Więk szość po koi ce sar skich sta no wi dzi siaj 
mu zeum, do ku men tu ją ce hi sto rycz ne, ar ty stycz ne i obec -
ne zna cze nie opac twa, któ re zo sta ło uzna ne przez 
UNESCO za świa to we dzie dzic two kul tu ry. 

Tym cza sem prze cho dzi my do Ka pli cy Kró lew skiej, 
tak sa mo bo ga to rzeź bio nej, ozdo bio nej barw ny mi ma lo wi -
dła mi i uczest ni czy my w niej we Mszy św., spra wo wa nej 
przez na sze go księ dza or ga ni za to ra – Krzysz to fa Ga bań -
skie go. 

Opusz cza jąc mu ry klasz tor ne, na peł nie ni wra że nia -
mi du cho wy mi i es te tycz ny mi, my śli my z sza cun kiem o ar -
ty stach, któ rzy przy czy ni li się do po wsta nia prze pięk ne go 
obiek tu, a przede wszyst kim o mni chach św. Be ne dyk ta, 
któ rzy mo dlą się tu i pra cu ją od po nad 900 lat. Klasz tor speł -
nia dwa ugrun to wa ne dzie jo wo za da nia: na ukę i wy cho wa -
nie z jed nej stro ny oraz dusz pa ster stwo pa ra fial ne z dru giej. 

Dzień koń czy my rej sem stat kiem po Du na ju, po dzi -
wia jąc po dro dze win ni ce na sto kach nad brze ża rze ki, uro -
cze, pięk nie za cho wa ne za byt ko we mia stecz ka, ru iny zam -
ków, ulo ko wa ne na zbo czach gór, ale ża den z tych wi do ków 
nie do rów nu je wspa nia łe mu opac twu w Mel ku, naj pięk niej -
szej pe reł ce ba ro ku w Au strii. 

Syl wia Stan kie wicz 
   zdję cia: Syl wia Stan kie wicz i Wi ki pe dia 

MOJE PIELGRZYMOWANIE

Opactwo Benedyktynów w Melku

Opactwo Benedyktynów w Melku

Uczestnicy pielgrzymki w Kaplicy Królewskiej

Widok na Wielki Ołtarz  
– Kolegiata

Ambona w kolegiacie
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Z ŻYCIA PARAFII

• Księ że Ta de uszu, jest 
ksiądz – za raz po księ dzu Pro bosz -
czu – ka pła nem z naj dłuż szym chy -
ba sta żem po słu gi ka płań skiej                      
w na szej pa ra fii. Ile lat peł nił ją 
ksiądz u nas? 
Mu sia ła bym do kład nie po li czyć, a to 
za ję ło by spo ro cza su, ale na pew no kil -
ka na ście.   
 
• A ile lat ka płań stwa ob -
cho dził ksiądz w tym ro ku? 
44 la ta ka płań stwa. To dłu gi czas, ale 
jesz cze nie pół wie ku (śmiech).  
 
• W ja kich pa ra fiach po słu -
gi wał ksiądz w cią gu tych wszyst -
kich lat? 
Naj pierw by ła to pa ra fia Mat ki Bo żej 
Bo le snej na Prze rób ce, po tem pa ra fia 
Mat ki Bo żej Kró lo wej Ró żań ca Świę te -
go na Przy mo rzu, po tem zno wuż na 
Przy mo rzu, ale no wo two rzą ca się pa -
ra fia św. Bra ta Al ber ta. Na stęp nie by ły 
czte ry pa ra fie w Afry ce: pa ra fia św. Ro -
dzi ny w miej sco wo ści Ndélélé, pa ra fia 
w Be taré-Oya, pa ra fia św. Ja ku ba w Mo lo un dou, a na koń cu pa ra fia św. Jó -
ze fa w Ma djo ue -Ngat to. Po tem wró ci łem do pa ra fii św. Bra ta Al ber ta, do 
któ rej po wró ci łem raz jesz cze po krót kiej po słu dze w pa ra fii św. Ro dzi ny na 
Sto gach. Wró ci łem tak że do pa ra fii Kró lo wej Ró żań ca Świę te go, a stam tąd 
– moż na po wie dzieć w 40. rocz ni cę co do dnia i go dzi ny mo je go pierw sze -
go przy by cia na Przy mo rze – uda łem się do pa ra fii Mat ki Bo żej Bo le snej              
w Gdy ni, gdzie obec nie po słu gu ję. 
 
• Czy mo że nam ksiądz uchy lić rąb ka ta jem ni cy i po wie -
dzieć, jak ro dzi ło się księ dza po wo ła nie do ka płań stwa?  
Ma ma za wsze mó wi ła, że jak by łem ma ły, to wszyst ko mi w ko ście le prze -
szka dza ło i jak wi dzia łem, że ktoś wy cho dzi z ko ścio ła przed koń cem Mszy 
św., to ja już też szar pa łem ta tę za rę kę i chcia łem wyjść. A w wie ku szkol -
nym, jesz cze przed Pierw szą Ko mu nią św., raz mi się na wet zda rzy ło, że 
po szli śmy z ko le gą do in ne go ko ścio ła, bo my śle li śmy, że mo że tam Msza 
św. bę dzie trwa ła tro chę kró cej. 
 
• Czy li to po wo ła nie tak nie do koń ca by ło księ dza pra gnie -
niem od naj młod szych lat… A co ksiądz wy brał ja ko mot to na swo -
im ob raz ku pry mi cyj nym? 
By ły to sło wa z ewan ge lii św. Mar ka „Je śli ktoś chce pójść za mną…” i od -
no śnik do te go frag men tu Pi sma św. (Mk 8,34...), aby każ dy mógł so bie 
sam tam zaj rzeć i prze czy tać resz tę te go mot ta.  
 
• Ilu współ bra ci z księ dza rocz ni ka ukoń czy ło wraz z księ -
dzem oliw skie se mi na rium?  
To jest dość cie ka wa hi sto ria, bo ja w za sa dzie nie otrzy ma łem świę ceń            
z mo im rocz ni kiem, z któ rym za czy na łem se mi na rium. 20.01.1980 r. zo sta -
ło wy świę co nych 7 ka pła nów, w tym rów nież ja, czy li do kład nie ty lu, ilu za -
czy na ło se mi na rium na tym ro ku. Licz bo wo nic się za tem jak by nie zmie ni -
ło, ale by ło tam nas dwóch „spa do chro nia rzy”: śp. ks. Le on To mec ki i ja. 
On miał ta ki urlop rocz ny, a ja mia łem na wet dwu let ni, moż na po wie dzieć 
ta kie wcza sy Mi ni ster stwa Obro ny Na ro do wej w Bar to szy cach, czy li służ -
ba woj sko wa. Je den rok uda ło mi się po tem nad ro bić, a na sza die ce zja jesz -
cze przy tym nie co za ro bi ła, bo przez rok ło ży ło na mnie woj sko (śmiech).  
 
• Jak to się sta ło, że zo stał ksiądz mi sjo na rzem? Ja w li -
ceum za uro czy łam się fil mem pt. „Mi sja” do te go stop nia, że bar -

dzo chcia łam po tem wy je chać na mi -
sje do Afry ki. Mia łam już na wet swój 
wła sny po mysł, że bę dę tam uczyć 
dzie ci ję zy ka nie miec kie go. Ale Pan 
Bóg miał dla mnie in ny plan. Zo sta -
łam wpraw dzie w pew nym sen sie mi -
sjo nar ką, ty le że nie w da le kich kra -
jach, lecz wśród mo ich naj bliż szych.         
A co by ło dla księ dza ta kim im pul -
sem?   
Gdy zo sta łem mi ni stran tem, je den z mo -
ich star szych ko le gów dał mi do prze czy -
ta nia książ kę pt. „Oj ciec Da mian”, któ ra 
trak to wa ła o mi sjo na rzu trę do wa tych. Je -
go hi sto ria bar dzo mnie po ru szy ła. Po tem 
prze czy ta łem jesz cze jed ną książ kę pt. 
„Oj czy zna z wy bo ru” o już te raz św. Ja nie 
Bey zy mie, któ ry rów nież po słu gi wał 
wśród trę do wa tych. Zro bi łem też pra wo 
jaz dy, bo mi sjo narz mu si umieć pro wa dzić 
sa mo chód i to jesz cze czę sto w dość trud -
nych wa run kach, a póź niej za ko cha łem 
się w sa mo cho dzie, ale go nie ste ty roz wa -
li łem. By ła to ško da 1000 MB, czy li ško da 
„ma łych błę dów” (śmiech), bo sa ma by ła 
po wy pad ku.   

 
• Jak wy glą da ta ki prze cięt ny dzień mi sjo na rza? 
Na każ dej mi sji ten dzień mo że wy glą dać nie co ina czej, bo mi sje sa me           
w so bie są tro chę nie po rów ny wal ne. Każ da mi sja ma oczy wi ście swo je plu -
sy i mi nu sy, jak to w ży ciu. Ży cie mi sjo na rza jest, moż na tak po wie dzieć, 
bar dzo nie re gu lar ne, bo za le ży od bar dzo wie lu czyn ni ków, na wet od po go -
dy. Je że li bo wiem jest np. ule wa al bo ze psu je się sa mo chód i nie moż na go 
na pra wić, to nie moż na też spra wo wać co dzien nej po słu gi. Ogól nie jed nak 
dzień mi sjo na rza jest w za sa dzie ta ki sam jak dzień ka pła na w każ dej pa ra -
fii, ty le że z do dat ko wy mi funk cja mi. Ra no jest za wsze Msza św., bo ona jest 
fun da men tem wszyst kie go, a po tem wszyst ko za le ży już od lo kal nych po -
trzeb. Mo że to być np. bu do wa ja kichś ka plic, ka te che za, od wie dze nie ja -
kiejś wspól no ty pa ra fial nej, se sja dla ka te chi stów, po rząd ki czy na pra wa ja -
kichś urzą dzeń al bo też or ga ni zo wa nie no wych miejsc kul tu lub szkół. Po -
za tym mi sjo narz czę sto słu ży swo im sa mo cho dem ja ko ka ret ka po go to wia 
czy na wet ka ra wan.   
  
• Ja kie trze ba by ło speł nić wa run ki, że by móc ja ko ksiądz 
die ce zjal ny wy je chać na mi sje? Na ogół mi sje ko ja rzo ne są bo wiem 
głów nie z za ko na mi mi syj ny mi, a rzad ko kie dy, przy naj mniej kie dyś 
tak by ło, wy sy ła no na nie księ ży die ce zjal nych. 
Naj pierw mu si być na to zgo da księ dza bi sku pa, któ re mu się pod le ga          
w die ce zji. Po tem z re gu ły przy go to wu je się do wy jaz du w Cen trum For ma -
cji Mi syj nej or ga ni zo wa nym przez Kon fe ren cję Epi sko pa tu Pol ski w War -
sza wie. Cza sa mi nie któ rym uda je się po mi nąć to rocz ne przy go to wa nie, ale 
war to z nie go sko rzy stać, bo czło wiek mo że się tam rze czy wi ście do brze 
przy go to wać ję zy ko wo i psy chicz nie, a po nad to moż na się spo tkać z róż ny -
mi mi sjo na rza mi i zy skać ta kie szer sze spoj rze nie na ko ściół mi syj ny. 
Przed mo im wy jaz dem do Afry ki by ło nas na ta kim kur sie kil ka dzie siąt 
osób (te raz jest znacz nie mniej) i by ły tam sio stry za kon ne, za kon ni cy, oso -
by świec kie i księ ża die ce zjal ni. Wszy scy ra zem two rzy li śmy jed ną wiel ką 
ro dzi nę mi syj ną.  
 
• Na jak dłu go moż na by ło po tem wy je chać na mi sje?  
Księ ża die ce zjal ni pod pi sy wa li 6-let ni kon trakt ja ko „fi dei do num” („dar 
wia ry”). Do cho dzi ło wte dy do po ro zu mie nia mię dzy dwo ma bi sku pa mi: na -
szym i w die ce zji mi syj nej. Z re gu ły bi sku pi mi syj ni pro si li kon kret nych bi -
sku pów pol skich o księ ży. Tak po stą pił np. ho len der ski bp Lam bert van 

Wywiad z ks. Tadeuszem Polakiem
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Hey gen. Przy je chał do na sze go ów cze sne go bpa Ta de usza Go cłow skie go         
i po pro sił go o mi sjo na rzy. Ja ko pierw szy z na szej die ce zji wy je chał na mi -
sje ks. Ma rek Czaj kow ski, a po tem w 1990 ro ku po kur sie w In sty tu cie Ka -
te che tycz nym „Lu men Vi tae” w Bruk se li po le cie li śmy ra zem z księ dzem 
Ja nem Mie lew skim do Ka me ru nu.  
 
• Czy na mi sjach miał ksiądz moż li wość re ali za cji ja kie goś 
swo je go hob by? 
Mo im pew ne go ro dza ju hob by by ło pi sa nie wła snych spo strze żeń na te mat 
te go, co się dzie je i na mi sjach, i w ko ście le po wszech nym, czy li ta ka re flek -
sja nad ży ciem. Mo ja ko le żan ka z kla sy opra co wa ła po tem te mo je wspo -
mnie nia. Przed po wro tem do Pol ski skse ro wa łem je i zo sta wi łem mo im bli -
skim przy ja cio łom na pa miąt kę.  
 
• To mo że war to by ło by opu bli ko wać ja koś te wspo mnie nia? 
Na pew no by ły by one bar dzo cie ka we z punk tu wi dze nia re li gio -              
i kul tu ro znaw cze go.     
No mo że i by ło by war to. W każ dym ra zie pi sa łem ta kie tek sty tak pół żar -
tem, pół se rio. 
 
• Co by ło naj trud niej sze go w pra cy mi sjo na rza z księ dza 
punk tu wi dze nia? 
Zno wu od po wiem pół żar tem, pół se rio, że naj wię cej pro ble mów przy spa -
rzał mi sa mo chód, gdy się psuł lub gdy za bra kło na gle pa li wa.   
 
• A co by ło tam ta kie go wspa nia łe go, co za pa mię ta ksiądz 
do koń ca ży cia, co zro bi ło na księ dzu naj więk sze wra że nie? 
Od po wiem zno wu tro chę żar to bli wie: ży ra fy. Po nie waż nie wie dzia łem, czy 
uda mi się je zo ba czyć w Afry ce, po je cha łem przed wy jaz dem do war szaw -
skie go ZOO, bo w na szym oliw skim wte dy jesz cze ich nie by ło. A po tem, 
bę dąc już w Afry ce, po je cha li śmy z ko le gą na pół noc Ka me ru nu, aby od -
wie dzić tam mi sjo na rzy ob la tów. W po bli skim par ku by ły tam ży ra fy, któ re 
mo gli śmy oglą dać z od le gło ści ok. 60 m w ich na tu ral nym śro do wi sku. I to 
by ło cu dow ne prze ży cie. Ale tak już z po waż niej szych rze czy, to mo ją 
ogrom ną ra do ścią by ły świę ce nia ka płań skie kle ry ka po cho dzą ce go z mi -
sji, na któ rej by łem. Do dziś pa mię tam do kład nie, że na zy wał się Pro sper 
Désiré Me wok Sak pak. 
 
• Ma ksiądz za wsze ogrom nie sa mo wi tych po my słów, któ -
rych nie któ rzy młod si bra cia ka pła ni mo gli by księ dzu na praw dę 
po zaz dro ścić. Skąd te po my sły i ty le ener gii, za któ re bar dzo wie lu 
na szych pa ra fian księ dza po dzi wia? 
Sam nie wiem skąd. Wszy scy ma my po my sły, tyl ko nie wszy scy chcą je re -
ali zo wać. A ener gię odzie dzi czy łem chy ba po ro dzi cach, gdyż obo je by li za -
wsze bar dzo ak tyw ni (śmiech). 
 
• Któ ry z do tych cza so wych po my słów był dla księ dza z per -
spek ty wy cza su naj waż niej szym wy zwa niem, któ re ksiądz re ali zo -
wał? 
Ta kim waż nym po my słem by ło pra gnie nie zor ga ni zo wa nia pa ra fial nej ka te -
che zy po nad gim na zjal nej. I dzię ki życz li wo ści księ dza Pro bosz cza Grze go -
rza Stol czy ka uda ło się to roz po cząć w na szej pa ra fii zgod nie z in struk cją 
Ko mi sji do Spraw Wy cho wa nia Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski, któ ra uka -
za ła się w 2004 ro ku. Pró bo wa li śmy to rze czy wi ście zro bić. Ja na wet od wie -
dza łem ro dzi ców mło dzie ży, któ rzy py ta li mnie, czy to jest obo wiąz ko we, 
na co od po wia da łem, że nie ste ty nie… Tyl ko kil ka na ścio ro mło dych lu dzi 
prze wi nę ło się przez tę ka te che zę, ale dzię ko wać Pa nu Bo gu, że cho ciaż 
nie któ rzy się sku si li. Kto wię cej z te go sko rzy stał - ksiądz czy mło dzież, to 
już Pan Bóg je den wie (śmiech).  
 
• In nym rów nie pięk nym dzie łem, któ re ist nie je w na szej 
pa ra fii ja ko swo ista spu ści zna księ dza, jest za ło żo na i pro wa dzo na 
przez księ dza bi blio te ka. 
Tak, a jest z nią zwią za na dość śmiesz na hi sto ria. Wra ca jąc z Afry ki po my -
śla łem so bie, że trze ba by nadać tej bi blio te ce ja kie goś pa tro na, a za po -
mnia łem, że zro bio no to już przed mo im wy jaz dem do Afry ki. Bi blio te ka 
jest imie nia (te raz już bło go sła wio ne go) ks. Je rze go Po pie łusz ki.  

• Dla mnie ta bi blio te ka jest szcze gól nie bli ska, gdyż tra fi ły 
do niej skra dzio ne mi nie gdyś z piw ni cy bar dzo cen ne książ ki re li -
gij ne. Dzię ki księ dzu zna la zły więc one sto sow ne dla nich miej sce            
i nie zgi nę ły bez pow rot nie na śmiet ni ku czy w punk cie sku pu ma -
ku la tu ry. Pew nie ku pił je ksiądz na ryn ku na Przy mo rzu al bo w ja -
kimś an ty kwa ria cie.  
Moż li we, bo je stem tam sta łym by wal cem. Wła sną książ kę, ze swo im pod -
pi sem, rów nież ku pi łem kie dyś w an ty kwa ria cie. Pa mię tam do sko na le jej 
ty tuł: „Szu ka nie i służ ba”. Tak, cie ka we są nie kie dy hi sto rie ksią żek. 
 
• Sły sza łam, że re ali zu je ksiądz te raz ko lej ny du ży pro jekt. 
Co to ta kie go bę dzie? 
Nie jest to wła ści wie mój po mysł, ale ja go nie co pchną łem do przo du. Cho -
dzi o od bu do wę ko ścio ła św. Jó ze fa w Gdy ni Or ło wie / Ko lib kach. Jest to 
ko ściół zbu rzo ny przez Niem ców, któ ry wła ści wie na swój spo sób już tro -
chę na wet funk cjo nu je, bo lu dzie się tam na tym te re nie mo dlą. A czy nią to, 
gdyż wie le osób ma ogrom ne pra gnie nie od bu do wy te go ko ścio ła, tyl ko za -
bra kło te go przy sło wio we go mo ty la, któ ry pchnął by to tro chę bar dziej. Ale 
jak bę dzie, to tyl ko św. Jó zef, a przede wszyst kim Pan Bóg wie. Pó ki co jest 
tam ta ki in ży nier, pan Edward Troc ka, któ ry za ło żył SKOK, tzn. Spo łecz ny 
Ko mi tet Od bu do wy Ko ścio ła. Od by ło się już spo tka nie te go ko mi te tu         
z przed sta wi cie lem pa ni pre zy dent Gdy ni. Spra wy po su wa ją się wpraw dzie 
nie zbyt szyb ko, ale wszyst ko idzie do przo du. Czy li moż na po wie dzieć, że 
wszyst ko jest na do brej dro dze. Gra tu la cje na le żą się jed nak nie mnie, ale 
lu dziom, któ rzy po tra fi li się zjed no czyć i za cząć dzia łać. Zro dzi ła się też już 
na wet ta ka ma ła hi sto ria dzia łań, bo jest tam ka len darz do ro ku 2026 z na -
pi sem „Już te raz ra zem od bu do wu je my ko ściół św. Jó ze fa”, na któ rym do    
4 mar ca 2026 r. skre śla my ko lej no dni, któ re mi ja ją. War to więc zro bić so -
bie wy ciecz kę na tę Wy spę św. Jó ze fa, zwa ną też Wy spą Ko lib kow ską, by 
zo ba czyć ten ka len darz, a tak że ze gar od mie rza ją cy czas z na pi sem „Czas 
ucie ka, wiecz ność cze ka” (na wzór wa do wic kie go), Dro gę Krzy żo wą, ob raz 
Świę tej Ro dzi ny oraz ma łą fi gur kę Świę te go Jó ze fa. Jest tam też tro chę 
ksią żek do czy ta nia, jed na ław ka z opar ciem i czte ry bez opar cia, do star -
czo ne przez miej skie go ogrod ni ka. Moż na na nich po sie dzieć i po mo dlić 
się, a na wet po dzwo nić, gdyż na te re nie daw nej wie ży stoi od po wied nio za -
bez pie czo ny dzwon, aby dzie ci nie zro bi ły so bie krzyw dy. Wiel kie dzię ki 
dla tych, któ rzy tam dzia ła ją. 
 
• Nie wszy scy współ bra cia ka pła ni ro zu mie li i po pie ra li chy -
ba róż ne księ dza po my sły, ale pa ra fia nie od bie ra li je tak tro chę ja -
ko księ dza chęć by cia bli sko ota cza ją cej na tu ry, ja ko pew ną na -
miast kę mi syj ne go ży cia po śród te go pięk ne go świa ta, któ ry nas 
ota cza. 
No tak, rze czy wi ście, by ła pla ża w mo im po ko ju i po tem nie wia do mo by ło, co 
z tym pia skiem zro bić. Wy wio złem go na cmen tarz na grób mo ich ro dzi ców.  
 
• Wie lu na szych pa ra fian by ło za uro czo nych księ dza ka za -
nia mi, któ re by ły bar dzo wy wa żo ne i prze my śla ne, mó wio ne spo koj -
nie, bez ja kichś więk szych eg zal ta cji, któ re czę sto prze szka dza ją         
w od bio rze, a za to z pew ną do zą hu mo ru, przez co na praw dę tra -
fia ły do na szych serc.  
Bo gu chwa ła!  
 
• Dzię ku ję więc za księ dza i za wszyst kie pięk ne chwi le, któ -
re mo gli śmy z księ dzem spę dzić w cza sie księ dza po słu gi w na szej 
pa ra fii. A dzię ku jąc za dzi siej szą roz mo wę, chcia ła bym ży czyć księ -
dzu du żo zdro wia, za pa łu i sił do re ali za cji ko lej nych po my słów. Jak 
rów nież te go, cze go ksiądz sam by so bie ży czył. 
To w ta kim ra zie szczę śli wej śmier ci, o co ma ma też za wsze pro si ła. To jest 
naj lep sze ży cze nie, bo „ja kie ży cie, ta ka śmierć”. 
                                                     

    
    Z księ dzem Ta de uszem Po la kiem  

  roz ma wia ła Ewa Wo ja czek  
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Z ŻYCIA PARAFII

5 paź dzier ni ka, w dniu wspo mnie nia św. Fau sty ny Ko wal -
skiej, w go dzi nie ła ski od by ła się Msza św. dzięk czyn na za dar wy -
da nia 100. nu me ru Gło su Bra ta, na szej pa ra fial nej ga ze ty. Eu cha -
ry stię kon ce le bro wa li wszy scy Księ ża, któ rzy by li opie ku na mi re -
dak cji: ks. Ta de usz Po lak, ks. Krzysz tof Grzem ski, ks. Woj ciech 
Lan ge a przewodniczył liturgii ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk. 
W mo dli twie pa mię ta li śmy o wszyst kich oso bach dzie lą cych się 
cho ciaż je den raz swo imi ta len ta mi, czy li te rac ki mi, czy fo to gra -
ficz ny mi, czy ilu stra cyj ny mi. Nie za po mnie li śmy też o oso bach, 
któ re już ode szły do Pa na wypraszając dla nich łaskę nieba. 

Dal sze świę to wa nie od by wa ło się przy sto le na ple ba nii 
pod czas obia du. By ły roz mo wy, wspo mnie nia oraz pre zen ty. Księ -
ża otrzy ma li po dzię ko wa nia w for mie pa miąt ko wej gra fi ki oraz  
100. i 101. nr „Gło su Bra ta”, a tak że spe cjal nie wy dru ko wa nego nr 
84, po nie waż z po wo du pan de mii, do tej po ry ist niał tyl ko w for mie 
elek tro nicz nej. Na za koń cze nie zro bi li śmy wspól ne pa miąt ko we 
zdję cie członków redakcji i ży czy li śmy so bie dal szej owoc nej pra -
cy nad ko lej ny mi nu me ra mi. Teresa Sowińska

Świętowaliśmy 100. nr „Głosu Brata” 
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 DLA PARAFIAN

 KRZYŻÓWKA  BOŻONARODZENIOWA 

Czy znacie najważniejsze miejsca związane          
z życiem, działalnością i śmiercią Jezusa 
Chrystusa?  
Możecie to łatwo sprawdzić, rozwiązując naszą 
krzyżówkę.  
Hasło – miejsce narodzin Jezusa  
– utworzą litery z szarych pól. Wesołej zabawy!

1.  góra …, miejsce przemienienia Pańskiego  
2.  miejsce uzdrowienia ślepca 
3.  miejsce zwiastowania NMP 
4.  Kana …, miejsce pierwszego cudu Jezusa 
5.  kraj, miejsce ucieczki Najświętszej Rodziny 
6.  rzeka …, miejsce chrztu Jezusa 
7.  miejsce śmierci Jezusa  
8.  … Martwe – najniżej położony punkt na świecie

1

2

3

4

5
6

7

8

opracowanie: Ewa Wojaczek  

WIERSZE
Krzyże 

 
Gdzieś na samotnym wzgórzu 
kilka krzyży brzozowych. 
Nie ma tu łez kałuży 
ani zmagań duchowych. 

 
Czasem deszcz je obmyje, 
kropla błyśnie na korze... 
Czyje to krzyże, czyje, 
kto tu spoczywać może? 

 
 

 
 

Wiatr nie odpowie, ni ptak, 
ani drzewo samotne, 
rozsiany przy krzyżach piach 
i trawy uschłe, markotne... 

 
Pomyśl o krzyżu białym 
gdzieś na samotnym wzgórzu. 
By pokolenia istniały, 
potrzeba nam takich stróżów... 

 
                                               Sylwia Stankiewicz 
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

Śp. Genowefa Kuźnierska-Wejer, lat 95 
Śp. Maria Kamińska, lat 88 
Śp. Erwina Krawczyk, lat 65 
Śp. Hubert Piotrowski, lat 86 
Śp. Barbara Augusewicz, lat 83; 
Śp. Mirosław Schabowski, lat 61 
Śp. Danuta Bochniak, lat 61; 
Śp. Zbigniew Ponceleusz, lat 76 
Śp. Ks. Waldemar Naczk – posługujący  
przed laty w naszej parafii 
Śp. Stefan Kalkowski, lat 96 
Śp. Helena Swatek, lat 76 
Śp. Halina Bobkowska, lat 67 
Śp. Beata Piwońska, lat 44 
Śp. Maria Raniszewska, lat 88 
Śp. Jerzy Sadowski, lat 78 
Śp. Ludwik Skwierawski, lat 71 
Śp. Tadeusz Kopeć, lat 90 
Śp. Agnieszka Kubacka, lat 69 
Śp. Bogusława Deptał, lat 92 
Śp. Leszek Stec, lat 92 
Śp. Maria Piotrowicz, lat 92 
Śp. Włodzimierz Wiewiórski, lat 79 
Śp. Irena Gapińska, lat 93 
Śp. Maria Kalisiak, lat 79 
Śp. Anna Matuszak, lat 76 
Śp. Czesława Kubiak, lat 81 
Śp. Edward Szczepaniak, lat 88 
Śp. Piotr Zalewski, lat 82 
Śp. Waldemar Kowszyn, lat 62 
Śp. Teresa Jarantewicz, lat 86 
Śp. Rafał Muszol, lat 47 
Śp. Maria Kulinkowska, lat 85 
Śp. Walerian Mendel, lat 99 
Śp. Marek Kawczyński, lat 66 
Śp. Teresa Kawczyńska, lat 86 
Śp. Krystyna Pacynko, lat 87 
Śp. Andrzej Cuper, lat 74 
Śp. Irena Formela, lat 82 
Śp. Bronisława Podkościelna, lat 89 

60 rocz. Sakr. Małż.: Gertrudy i Antoniego Kaim     01.09.2024 
30 rocz. Sakr. Małż.: Agnieszka i Ryszard     03.09.2024 
 5 rocz. Sakr. Małż.: Izabela i Tomasz Michalscy     08.09.2024 
 5 rocz. Sakr. Małż.: Monika i Adrian Leicht     20.09.2024 
  1 rocz. Sakr. Małż.: Justyna i Ariel Szubert     06.10.2024    
58 rocz. Sakr. Małż.: Teresa i Franciszek     14.10.2024 
42 rocz. Sakr. Małż.: Bożena i Ryszard Romanowscy    16.10.2024 
50 rocz. Sakr. Małż.: Irena i Henryk     26.10.2024 
23 rocz. Sakr. Małż.: Ewa i Adam Mliczewscy     27.10.2024 
60 rocz. Sakr. Małż.: Agnieszka i Jan Skwierawscy     27.10.2024 
 1 rocz. Sakr. Małż.: Marta i Jan Kornaccy     15.11.2024  
 1 rocz. Sakr. Małż.: Halina i Bronisław Kiśluk     08.12.2024 
 4 rocz. Sakr. Małż.: Blanka i Hubert     25.12.2024 
40 rocz. Sakr. Małż.: Bożena i Mariusz Guziak     25.12.2024 
25 rocz. Sakr. Małż.: Honorata i Andrzej Kołomyjscy    28.12.2024 
60 rocz. Sakr. Małż.: Kazimiera i Stanisław Ratajczak    05.01.2025 
37 rocz. Sakr. Małż.: Gabriela i Marek Drobińscy     26.01.2025   

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA 
ZAWARLI:

Mateusz Szczygieł i Anna Urbaniak 17.08.2024 

Jakub Słupek i Natalia Mokwińska 22.08.2024 

Michał Annis i Teresa Ziemlewska 24.08.2024 

Dawid Kowcun i Paulina Pięta 21.09.2024  

Danil Berdachuk i Paulina Tomaszewska 19.10.2024

Błażej Michalski 08.09.2024 
Gabriel Błaszczak 08.09.2024 
Filip Smagłowski 08.09.2024 
Pola Rita Rudzińska 28.09.2024  
Lena Rita Rudzińska 28.09.2024 
Jagoda Zyntek 13.10.2024 
Roch Cilulko 13.10.2024 
Jan Ziomek 27.10.2024 
Iga Janina Buczyńska 27.10.2024 
Maja Muraszewska 10.11.2024 
Oliwia Starczewska 01.12.2024 
Laura Czech – Kujawska 08.12.2024 
Aleksander Tadeusz Kozłowski  08.12.2024 
Helena Wanda Nowacka 29.12.2024

WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:



ŻYCZENIA BOŻONARODZENIOWE
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Drodzy nasi parafianie i goście 
 

Łącząc się duchowo w przeżywaniu Misterium Bożego Narodzenia, 
życzymy, aby doświadczenie bliskości Boga, który w osobie Jezusa staje się 
człowiekiem i włącza się w naszą rzeczywistość, umacniało naszą nadzieję               

i niosło radość, zakorzenioną w Tajemnicy Jego Przyjścia. 
 

   Niech ten czas Bożego Narodzenia będzie okazją do odnowienia                       
i pogłębienia wiary i nadziei, a przede wszystkim miłości do Boga i bliźniego. 

 
           „Podnieś rękę Boże Dziecię” i błogosław nas, nasze rodziny                        

i naszą Ojczyznę w roku 2025. 

  
Z wdzięcznością i zapewnieniem o pamięci w modlitwie 

Wasi duszpasterze i siostry Betanki

Słowo stało się Ciałem i zamieszkało między nami… 
Ono przyszło do swoich… 
Wszystkim, którzy je przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi.


